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0 piprawę byt»i 
profosorów Szkół akaóemick cb.
Memoiryat do Sejmu. — Profemarówl© opuszczają 
$w© posterunki. — Potrzeba jnuych źródeł docho- 
ć x  — Uisjemożl łwtertie pracy naukowej. — O pla­

ce za wszystkie godziny pracy.
Lwów. 20. Iiipca.

Z w iązek  za w o d o w y  profesorów  
Szkół akadem  dUojh m aiaesU natm na­
s t a j ą c e  eniumcyacye:

1. P rzed rokiem przedłożyli profesorow e Uni­
w ersy tetów  i Politechnik reprezentantom  Rządu 
i Sęjmu memoryał, w którym  podn eśli, ie  orłake- 
ne położen e m ateryclns Profesorów wpłynąć mu­
si n ©korzystnie na rozwó) szkół najwyższych, 
o raz na poziom }, wydajność pracy naukowej w 
Polsce.

Rząd nie ocenił w ów czas należycie don osło- 
fici tej przestiogi.

K w e s ty  popraw y bytu profesorów szkół aika- 
dtm ick ch ujęto niewłaścwde — w  ram y zagad 
n enia o uposażeniu ogółu pracowników państwo­
wych i przyznano profesorom pdbory urzędr. cze 
5-tej, względnie 4-tej kategory} płac. M instrow ie 
ówcześni ośw:adczyli kategoryczn e. że poza to 
m ix  murn uposażenia ze względów zasadniczych 
posunąć s ę nie mogą.

2. Takie połowiczne, na n  eodpowledrrej zasa­
dzie oparte, załatw ień e spraw y n.e poprawiło w 
n czem położenia .profesorów. To też ujawniły s e 
niebawem w  całej pekil groźne następstw a tego 
nienormalnego stanu rzeczy. C ągle w zrastająca 
drożyzna, względnie ciągły soadek w artości mark 
sprawił, że pensy a wraz z ' mnożnik em, oraz 
wszystkimi zrealizowanymi dotąd dodatkanT nie 
w ystarcza na opędzenie najprymi tyw n ejszych 
potrzeb codziennego życia.

3. Stan, jakiego oba w  aiiśmy s'ę przed rokiem, 
przed jakim w poczuóu odpowtedzJaJnośc! obywar 
tojsklej prtzecirzegall Smy Rząd zawczasu, stał się 
obecnie noim ą: .profesorow e zmuszeni nędzą do 
szukania na w łasną rękę źródeł dochodu, opusz­
czają w arszta ty  pracy naukowej. Rząd w ie o  tem, 
liczy s ę z tem, nne przeciwdziała temu, a naw et 
uznaje za właściwe sankcyomować anormalne sto­
sunki przypomn eniarr.i, by  profesorowie wnosili 
podania 0 pozwolenie aa  obiecie stale p ła tn i ch za­
jęć nu cnnych, v

Brfartd wybiera s1̂  do Pragi.
Francya zamierza zawrzeć u ład póatyczno-gosp. z Czechami?

P rag a , 19. lipca. lw ach , co tn::fktat frartcusko-picłskć Okjtakłtf 
(E. E.) „D. Ali. Ze t.“ fcnaś- z P a ry ż a , że fWlskc^frawó^sk e^o nie u w a ża  F ran c y a  m  dla'

p rz y g a tcw u je  sńę to p-.dróż B riam H  d'o P r a g i . ' s ta teczn e  zdbenó e c z e .re  na w so h a d re  Europy 
F ak t, i  przygctow c-ud  o,, ićj podróży c z y n i . cilitego ch ce  zalwrzeć podo b n y  ufkwć z  Cze* 
m in isterstw o  sp raw  zagranicznych  każe p r z y - 1 d ram i * inriemi państw am i a a  wsrthddafe Eu* 
p uszczać , że F rao cy  ójbcdz o z warc*e z Cze- rep y . W  k o łach  po litycznych  czesikfbh ^ądzą, 
chamfi nie tylko układu gospcidiąr czego, lecz że _pc(d'pisanie uldasdu czesko-fitfńoiE^iego tą  
także i politycznego, na tych  sam y ch  podlstat- w  P radze.

Król rumuński rat>f kowsł trakrat z Polską.
W arsza w a , 19. fipcp. kuje, że k ró l rumuński; Ferdyinankż raltyfikowaF 

(E. E.) .M inisterstwo sp raw  zag r. komuni- p rz y m o rze  polsko-rum uńskie.

Zjazd delegatów państw haftyckich.
Wanszawo, 19. Tipca.

(PA T ) D nia 25. bm. odbędzie się w  Hel- 
srctgforsie na zaproszeń  ie Fiiiilandyi zjiazd m - 
n s tró w  spraW  zagrań , p a ń s tw  bałtyokieb  (Pol 
ska, Finlanldyia, Ęstoniai i Łatwy,), te m a te m  o- 
b ra d  b ęd ą  sprarw y, W spóltfe in teresu jące  pań­
s tw a  'bałtyU ke cratz uzgodnień e m etody  postę- 
nowpjnkąi w p ew n y ch  konlkretnych ( W3'stęra'ch

| po litycznych. W  narJdach  wezmą; udż^al mWh 
'. i tro w e  sp ra w  zag ran icznych  FinHaody: Estd* 
rti Ł o tw y , z ramienia, R ządu  p a lsk  eg o  La 
zjaizd u d aje  s;ę  p o d sek re ta rz  S tanu  w  Mtnister, 
s ie r s tw e  sp ra w  zagr. p . Ja n  D ąbski, k tórem ir 

;to w arzy szą  p. Juliusz ŁuKąsiewicz, NączelffiK.
; w ydziału  w sch o d u  ego i T y tu s  Kum arm cki. roi 
i  fereint k ra jó w  balłtyckhch.

Ustaw a uniwersytecka nakłada na profeso­
rów obowiązek pracy naukowej (§ 46); rząd, któ­
ry  tę ustaw ę przygotował, ogłosił i winien czuwać 
nad jej wykonan em, toleruje, ai naw et stw arza 
warunki, w których wypełn.an c tego obowiązku 
jest fizycznie nieinożliwem.

Ludzie bowiem, którzy W, p 'er w szy m dniu 
irfesiąca wiedzą, że za dni 15 zabraknie im 
środków na utrzymame sieb e i rodziny, ojcow e, 
których nęka troska, sk ą l wziąć na sprawienie 
dziecoin niezbędnego odzienia, nad którym  ciągle 
wisi groźba, że na wypadek choroby w  domu za­
braknie naw et na lekarza i lekarstwo — ej iudz e 
milczą i będą w brew  wszelkim paragrafom usta­
w y myśleć je dyn e i wyłącznie tylko o zarobku.

4. To też zarobku szukają dziś na rów n z 
pryw atnym i Inżynierami i ci profesorow e po’ tech 
nlk, którzy' dawnej podejmowali s ę  tylko w yjąt­
kowo prac, wymagających wyższego poziomu fa­

chowej wiedzy i doświadczenia. Profesorow ie me 
dycyny, którzy dawniej ó g rln  czati s ę do praktyki 
w y łączne konsyliam ej, uprawiają dziś praktyk* 
pryw atną na równi z innymi lekarzam i wotom 
praktykującym;. P ro iesorow ;e przedmiotów teo­
retycznych podejmują s ę lekcyi w  pryw atnych 
szkołach średnich, piszą fejletony w dziennikach, 
redagują w ydawnictwa populamo-naukowt lub 
opracowują conaiwyżej dzieła popularne i pofi- 
ręczn ki szkolne lub unjWersyteck e.

O samodzielnej badawczej pracy naukowej w  
takich warunkach myśleć mepodobna.

5. Istnieją poważne powody do przypuszcze­
nia, że opinia społeczeństwa, prasa, oraz sfery 
zbl io n e  do Rządu nie widzą, a co gorsza n*e 
zumieją może tych ozriak upadku.

Ożywioną dz ałalność literacką profesorów, 
mógłby ktoś .— nieświadom istotnego stanu rzeczy 
— o.oczytywać myJfńe za objaw' intenzywniejszej
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polską artystką CZA^OWIIA NDO
naukowej produkcyi naszych oficyalnyćh reprezea 
łarttów nauki.

Jest obowiązkiem profesorów  szkól najw yż­
szych prźestrzedz społeczeństwo przed fałszyw ą 
oceną ty ch zjawisk i odsłonić groźną ujemną ic h ' 
stronę. Niewątpliwie ks ąźki popularne i podręcz-1 
n ki„ szkolne są dziś potrzebne i pożyteczne, ale 
w inny one być naturalnym  produktem ubocznym 
długoletnie] działalności dydaktyqiąf?Mj nauczyciel 
uniw ersyteckich; nie mogą one w  żadnym  razie 
uchodzić za owoce ich naukowe] praicy. W a tę bo­
ty em nazwę zasługują w yłącznie badan a eamo- 
dzielne, wysiłki twórcze, lub system atyczne, me­
todyczne poszukiwania now ych poznać w dzie­
dzinie w iedzy. T a praca, .dzisiaj w  Polsce z roz 
licznych wziględów i tak  już niezmiernie utrudnio­
na, ustaje coraz w yraźnej z powodu nędzy w sze 
regach przygotow anych i obowiązanych do n ej 
przedstawicieli nauki..

6. P ro feso ro w ie  szkó l akadem ickich s ta ­
n ow ią  in W czaą  w p raw d zie , a le  niezbędną dla 
P a ń s tw a  gcństkę najw yżej ukwalififcawaTtej 
in telgencyli zaiwddbwej. W  poczuciu  obdw ląz- 
ku  i odip-oiwiedz1;alnaścj obyw ate lsk ie j nie m y­
ś lą  w w a lce  o picipraiwę b y tu  uciekać s ię  do 
metddiy w y m u sza  ń. J  a tókolw ęk w ięc  są  za&ą- 
idiifczo p rzeciw n i tem u, b y  w y so k o ść  ich po­
b o ró w  ókreśianici szafo tortowo w ed ług  katego- 
ry i p lac  urzędiilków  p ań stw o w y ch , nie ch cąc  
w  o k resie  b u dow y  alparatu p ań stw o w eg o  p rz y  
SpaTzać Rządowi) trudności, uzna ją  istn iejący 
s tan  rzeczy . W szelako  p ra w e m  i o fo o w ązk em  
p ro feso ró w  jest ż ą d ać , b y  przynajm niej stoso­
w ano  dfo. nfiefo te  sam e zalsady, w ed łu g  k tó ry ch  
urtorm aw aria p d b ary  nau czy c  eh innych  fcaite- 
g'oryi.

K ażdy  nauczycie l S zk ó l średn ich  m a  w  
d e k rę c e  ód-lśle Określoną liczbę abowiązkoi- 
iWydh godzin p ra c y  w  szkole. Za to  p o b ie ra  
pen sy ę  oraz w szy stk ie  do n e j  należne, ,n usta­
w ą  przepisanie dodatk i. Afcili za  k ażd ą  ponad  
tę n orm ę szko le pośw ięconą g a d z n ę  p ra c y , 
p ob iera ją  nauczyciele S zkó ł średnich w y n a­
grodź e h e  dodatkow a ustalonej w ysokości.

P ro feso ro w ie  S zkó ł akadem ickich m ają 
w d ek re tach  oJkreśtolną obaw 'ązke tw ą liczbę 
goldzlip _ w y k ład ó w  i ćw iczeń. W y k ład  un iw er­
sy teck i' nie je s t lek cy ą  w- sizkole pow szechne] 
Ihb ś reckiej. W y k ła d y  m uszą b y ć  z  reg u ły  0- 
,p » rte  na s tu d y sc h  w spółczesnej w iedzy, m u­
s z ą  b y ć  stąiraintfe p rzy g o to w y w an e . Pr,zygo- 
|tchvalri':e 1 g o d z ., w y k ła d a  w y m ag a p rz e ć  ę tr fe  
łdlku gcldzin s tu d y ó w ; p rzygo tow an ie  ćw iczeń 
W sem iao ry ach  & lafociria to ry  ach w ym aga p rzy - 
najmniiet} tak iego  n ak ładu  p racy , jak p rzy g o to ­
w anie w.ykiłiafdlu. P ro fe so r u n iw ersy te tu  po­
św ięc a  'zatem  w y k ład e m  i dwiezenlblm (znacz­
n ą  Uczbę godizirn tygedn-owio. Za tp  p o b ie ra  
petmsyę wrafe z dodatkam i.

7. Ale u s ta w a  o S zko tach  alkaidiembkdh 
Żąlda od profesora’ ponad to  ca łeg o  sze reg u  'in­
nych jeszcze św iadczeń  dla szk o ły . P ro fe so ro ­
w ie  zobow iązań', są  zajM ow ać śię  adiministua,- 
c y ą  zak ład ó w , p o w ierzan y ch  ich p ieczy , czu­
w a ć  p ad  c?ilością i sitanem un,iw ersyteok:ego  
mtónia, cipraoclwywać raicycinainy prcigram  zu-

żjyitkowariiia dotaicyL k o resp o n d o w ać  0 d o s taw  
ca mi p rz y rz ą d ó w  ; po/mocy n au k o w y ch  i t. d.

No!w,ai u s taw a  o S zk o łach  akadem ickich  
p rzepisu je tak że , ż e  obow iązkiem  p ro feso ra  
je s t  ibŷ ysnaić n ą  w szy stk ich  'posiedzeniach W y ­
dzia łu  a  twizigl. i Sdiiątu, b ra ć  c z y n n y  udtóał w  
K oinsyacfo ,' p odelm bw ać się opracojwywainiai 
re fe ra tó w  a t. d.

P ro feso r wfinfew O czyw iście ta k ż e  s ty k a ć  
sf,ę z  ucznliami, o d b y w ać  7 nim; kollokw ia, czy ­
tać  ich p race  seminairyjne, w y d a w a ć  opinie *o 
dysertacyiaoh dok to rsk ich , a  rraw et o kaindydą- 
tacih na  k a te d ry  w  hunych p a ń s tw o w y c h  S zk o ­
łach  'akadem ickich. W szy stk ie  te  czynności, 
k tó re  p rzy  najekcinomiczn o jszym  roizkładizie 
zajęć pcchiotnąć m u szą  w  ele gbdzSn tygodn io­
w o, k a ż e  Rządl procesorom  spełn iać sum©n- 
rfe... i z a  dlarmo.

8. R ząd  w ie , że te  czynlncści w inny  b y ć  
w y n ag rad zan e . D ow odem  fakt, że  za: n iektóre 
z nifeh, jak np. zą  Ikbllokwlą i czytarńe diyserta- 
c y  dok torsk ich  lub funkeye dziekana c z y  re ­
k to ra  R ząd  sam  w y z n a c z y ł op ła ty , nie s to jące  
n. b. w  żadnej pnoporcyir do  w artości' zarobko­
w e j zu ży teg o  czasu . T akże nauczycielom  w  
Sz-kotfach średhioh  p łaci R ząd  osobno za  w y ­
ch o w aw stw o , w y c ie a z k 1 z  ueznfUaimi i t. p.

P ro feso row ie  S zk ó ł a kartem  clkidh żąd ają  
whęc ty lko  konsekw entnego  i spraw iedliw ego, 
s to so w an ia  tej zaśaidy: za w szy stk ie  godziny 
obow iązkow ej praicy, p cśw ę co ite j Szkołom . 
po;zą  w y k ład am i i ćwiczeń.lam ' d om agają  się 
w ynagrodzenia ' w ed łu g  cd p c W e d n e j sfcadi.

9. R ząd  nfe m oże za p rzeczy ć  słuszności 
ty ch  żądań . N iepodobna bow ,em  p rzypuśc ić , 
b y  W ład za  św iadom ie sp raw ied liw szą  norm ę 
wy,n:grod'zen. a  stosow ała; dlo jednej a, mniej 
spraw iedhW ą do  drugiej k a teg o ry . p racow ni­
ków  p ań stw o w y ch . N iepodobna u zn ać , że  b y ­
ło b y  w łsśc iw em  k asz te m  n elicznej gutrstkii 0-  
k d lo  700 najw yżej naukow o wrykwiaif k o w a ­
n y ch  prcifesoirów czy n ić  oszczędności w  sp’0-  
sób tak ', jakiego s ’ę nie sto su je  w o b ec  Wielo­
ty sięcznej nzeiszy ilnnych nauczycieli.

10. Minister Skarbu powoiłuje s ę  ną fco- 
naecziicść oszczędnfcśc, budżetowych. Profe­
sorowie Szkół alkaidem'ic!kicb rozunfejtą trudne 
pdłcżeńie Państw a i Skarbu. Wszelako świa­
domi swej ddpoiwtedzia lności; e a  initellektuąłny 
i kulturalny rozwój narodu, uw ażają za swój 
obowiązek stwierdzić, że nfe będż e racyonial- 
nte uldżonym budżet Państwa, w którym Osz­
czędność okupiona, zostanę upadkiem Szkół 
niajwyższych g, niaiuki w kraju. Taka ośzczęd- 
i/Oiść ckaże się w  skutkach lekkomyślnym błę­
dem. Nieuchronne bowiem n as tęp s tw a  tak fał­
szywie stosówiOnea pszczędmiości godzą wproist 
w podstawy gospadarczej, a' więc n pdkyeznći 
depodlegtłlclśc Państw u którego ostoją i obro­
ną mr/że być dziś tylko własna., fachowo jak 
najlepiej wykształcona!, do konkureincyi zdobna., 
twórcze* btejigebcya pracująca.

Za W ydzfet Z w iązku profesorów  szk ó ł naj­
w y ższy ch  R. P . w e  Lw ow ie. 

E u stach y  Z y fń sk  ipp. Ju liusz Mafkiarewicz mp. 
sekretrtrz. przew iadniczący.

Wiochy za odroczeniem Raejy Najw,
W a rsz a w a . 20. fiiptca, 

(Telef.) (x) U rzędow o  donoszą z R zym u, 
te  rz ąd  w łclski w yp o w ied zia ł się z a  odrocze- 
niem konferencyi Raidy N ąjw yższej. G abinet 
%4oski, ai szczególniej mlnóster w łosk i sp raw

■zagrań, m ark iz  d e  ta  Toretta., stoli ńa stm tów i- 
sku. ż e  p rzed  zw ołan iem  R ad y  N ajw yższej u- 
czestrflcy tej R ądy  pciwinw zaznajom ić się d o ­
kładnie ze szczegó łam i sp ra w y  górnośląskiej 

dopiero  w ów .czas p ed jąć  decyzyę.

W irtłi g r o z i  reaRcyą.
" Bertfto, 19. 1'pca, | p ań stw  zag r., m iędzy  innym i lo rda A bernodn.

(E. E.) Kalncierz R zeszy  dr. W irth  przyj- ,Vv toku  ro zm o w y  k an c le rz  ośw iadczy ł, źe ro- 
tuow ał w  ostatn ich  dniąch am basad o ró w  zw iązanie k w e s ty , górnośląskiej jest jak  najsil­

niej zwfązatne z  obecnym  ostreftam d em o k ra ty ­
cznym  Nerr/*oc. G d y b y  d ecy zy a  w  sp raw ie  
górnośląsk iej zapaść  m lbta na n iekorzyść Nie­
m iec gabinet W irth a  m u s im y  się podać do 
dym isyf, a  w ó w c zas  p rz y sz e d łb y  do stenu ga­
binet p raw icy , k tó ry  nie g w a ran to w a łb y  w y­
k o p a n a  ulKmatum, będąc przeciw nik iem  dą­
żeń po iednaw czydh .

OPINIA KORFANTEGO.
Londyn, 19. Ppca.

(PA T ) Pom im o sta rań  K orfantego, ab y  
podróż jego b y ła  rriespostrzeżona, dzemnEkarze 
zdołali, ś 'ę  z  rrim skam urtlkow ać. Z ap y ty w an y  
p rzez  nich K orfan ty  poldkreślił, że byłofby rrie- 
bezpieczoem  cz ek ać  ż  ro z w ią z a łe m  sp raw y , 
g d y ż  w sk u tek  tego G . Ś ląsk  staiłby się środo­
w iskiem  n iepokojów  5 zaburzeń , k tó reb y  mo­
g ły  d oprow adzić  do kompiikacyti europejskich.

GLOSY PRASY FRANCUSKIEJ.
WIsTCząwia. 20. ISpca.

(T def.) (x) P r a s ą  p a ry s k ą  w  dalliszym cią­
gu ży w o  om aw ia k rok i, poczyrf'o(nie p rzez  
przedstaiwSciela F ran c y  i w  B erlirte  w  sp raw ie  
G, śląską ', jalkoteż no tę B riąnda, w y sto so w an ą  
do Amglji w  tej sam ej spraw ie. P ism a p ary sk ie  
p o d k reśla ją , ż e  daleko  skuteczniejszem  od w y ­
sy łan ia  posiłków  w o jsk o w y ch  n a  O. Ś ląsk, b y ­
łoby  zajęć e  Z agłęb ia  RińiT w  razie n o w y ch  
sza n ta ży  o e m ić c k ć h . „Infoim atióB“ pisze: 
Jak k o lw iek  rząd  pollski stoi na stamowlsku ści­
śle neutrailnem, to r ie  m o tn a  Jednak pow ie- 
dzńeć, c z y  podniecona opinia publiczną w P o l­
sce nie zm usi teg o  rządtu do obsadzenia sw ale- 
mi w ojskam i tego obszaru  p rzem ysłow ego , 
k tó ry  podczas p leb iscy tu  w ypow iedział s tę  24 
Polską.

PROGRAM  GABINETU BONOMPEGOf.
Rzym, 19. l.pca.

(PAT). P rezydent mirtfeirów Bonom odczytał 
w  Izbie dekiaracyę program ow ą, w której oświad­
czył, że ogólny kierunek dotychczasow ej polityki 
będz e utrzym any. W łochy pozosta-nę w ierne przy 
jętym zobowiązaniom i będą współpracow ać nad 
odbudową Europy w ramach zaw artyoh przym ie­
rzy. Minister jest za natychm iastowym  ;i szcze- 
rem przyłączeń em s c do inlcyatyw y rfardtaga. 
T rak ta t w RapalSo będzie w ykonany lojałnier, 
PTzyczem interesy W loah i uczucia W łochów nis 
będą pominięte. S tatut Rjek: będzie uregulowany, 
zwłaszcza w. tej części, która zaw iera po&iądy oko 
nomiczne w tym kierunku, aby dojść późnie] do cn 
tw orzenia1 konsorayum  W łochy—Jugosław ia— 

Rjeka i związać ściśle ekonomicznie Rjekę z re­
szt ą kraju. Go do polityki wewnętrznej, Bonom! 
wyliczył szereg projektów, dotyczących reform y 
ekonomicznej j finansowej, przyczem  podkreślił ko 
nieczność ogran czenia w ydatków  ,i podniesienia 
w artości waluty. W końcu prezydet ministrów 
zaznaiczył, że oczekując ukończenia konfliktu 
między poszczególnemi frakeyam i politycznem*, 
rząd w  sposób ściśle bezstronny będzie się stara! 
o utrzym anie ładu wewnętrznego.

R zym , 19. fópca.
(PA T ) Wczolrą} z e b ra ła  sOę Izba. Prezy^ 

denit Iz b y  De Nicola, k tliry  n ą  p ro śb ę  p rezy ­
d en ta  m fm strów  Botaomi‘egb  cofnął srwojĄ 
dym isyę —  b y ł entuzyastycznńe p rzy ję ty  p rz ez  
zebranydh.. O św iadczenia B anom ^ega o p o lity ­
ce za g r. wyishichaino spokojnie. Dopiero za/wią 
dom ienie o zm ianie p o d a tk ó w  ad  d-odiddów 
wojęmnycli ze wiztgiędu na poffożenfie p rzem y słu  
w y w o ła ło  oikrzyfk; u  kam unistów  i sprzeciw y 
u faszy stó w . Półgddzfnmą m ow ę p rezy d en ta  
m in istrów  oklask iw ali posłow ie lewćiorwo-ilibo 
raW , lu d o w cy  latkwtcń część  p r a iw i^

—1—  1 mw im 11

Wiadomości telegraficzne.
(Telef.) (x). Na stanow isko drugiego delegat* 

Polskj w Lidzę Narodów będzie ipowołany dyrek- 
i to r departam entu w min. spraw . zagr. p. Kazi­

mierz Olszowski.
(Telef.)' (x) Radca poselstwa pótóklego w  Pa­

ryżu  p. Jurystów sk] opuszcza Paryż. Następcą 
jego w P aryżu  jest P, Lukasiewicz, nacz. wyds. 
wschodn. w M, S . Z. •> -
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„ J U D E  X  A ”

(Telef.) (x). Liga Narodów twoj-zy m iędzyna­
rodow e biuro hygleny f powołała w tym  celu ko ­
mitet m iędzynarodowy. Do kom tetn  tego uchw a-

Łwów, 20. lipca.
W  odpowiedzi n a " nasz artykuł w czorajszy, 

w  którym  podaliśmy nazwisko prof. St.- Grabskie­
go, jako tego polityka, którem u onegdajsze ,>!SIo­
wo ,Polśkie“ zarzuciło zgniliznę moralną r rabu- 
siostwo dokonane na rządzie polskim, wystąpiło 
wczorajsze popołudniowe „Słowo” z notatką, tak 
rozpaczliwie bezs liną, że dopraw dy przykro aź 
się robi czytającemu.

O to w  jakich słow ach przyznaje się organ 
endeków, że w padł w  dołki, k tóre kopie zawsze 
pod innymi i rozpacza, że ośnrehł się nazw ad po 
im ienu  nadużycie, z którego starał się z to b ć  pra­
w dziw ą zbrodn ę w przypuszczeniu, że winnym 
jest jakiś poseł z innego, wrogiego obozu:

„Znamiemina mlstyfikacyal. Depesza za­
m ieszczona wczoraj p. t. „Gospodarka, przy 
której na nic s ę nie zdadzą wysiłki ratowania 
skarbu Rze czy pospolite f  ‘ została nam podsu­
nięta przy pomocy sfałszowania podpisu. 
Spraw cy mistyfikacyi zdemaskowali s'e już 
dziś na łamach zaprzyjaźnionych z p, Gałe­
ckim organów, ogłaszając tryumfalnie o  
„wściekłej napaści ,.Słowa Polskiego” na Po­
sła Stan. Grabskiego. „Napaść jest to istotnie, 
n ;etylko wściekła” ale i podstępna. Oba p sma 
traktują ją z właściwą im lekkością, jako ,,ka­
w ał” urządzony kosztem moralnych uczuć 
społeczeństwa, kaw ał — jak pisze „Gazeta 
P or.” — ..który rekordow o pobiją wszystkie 
dotychczasowe, „nawet niezapomnianą aferę 
z Perettim  ; wszechpolskim włościaninem a  
i  pod Gródka.”
Biedacy! Nic, ani jednego słówka dla obrony 

swego przyw ódcy partyjnego, ani cen ią  nadziei, 
że to może okaże s ę pi zecie nieprawdą. Fe. pan o-

łono powołać kierownika m inisterstwa zdrowia pb 
blicznego w Polsne, dr. Chodźkę,

wie! Żeby w tym  stopniu1 zapomnieć języka w  gę­
bie, to doprawdy w styd dla tak  wyszczekanego 
organu, mającego zaw sze „na dobie” jakieś ujada-* 
nia na najporządniejszych ludzi. I pooóż jeszcze 
raz  było wym  eniać owe nieszczęsne imiona Pe- 
rettiego i „włościan na z pod Gródka!”

Zgoła inaczej natormast postąpił sobie p. 
Grabski. Ochłonął i przysłał nam fe t, k tóry M at­
nie dosłownie zam eszczam y:

„Szanowny Panie Redaktorze!
Upraszam  o zamieszczenie w organie Pań­

skim następującego mego wyjaśn enia:
W dwie godziny po przyjeździe mym ze 

Lw ow a do W arszaw y, zostałem przez P P re­
zydenta Rady M inistrów w ezw any, bym  do 
24 godzin wyjechał do P aryża w  sprawie O. 

Śląska. Zgodziwszy s ę w  zasadzie na przyję­
cie tej misyi, zastrzegłem  się jednak, iż muszę 
nasamprzód wrócić do Lwowa*, bo przyjecha­
łem do W arszaw y na parę dni bez rzeczy  z 
ręczną tylko torebką i w  codziienmejfi ubraniu. 
Na to oświadczył mi; p P rezydent, że zwłoka 

dwóch dni jest niemożliwa i żebym potrzebne 
dla wyjazdu rzeczy natychm iast kupił na 
koszt rządu. Zgodz łem się na to t  zastrze­
żeniem. że otrzym ane na ten cel pieniądze 
(75 tysięcy mk.) wezmę jako pożyczkę.

Lwów, 19. lipca 1921.
Z szacunkiem  

S tan is ław  Grabski'*.
Mamy nadz'eję, że W! żej kw estyę tej „pożycz­

ki” rozstrzygnie odnośna komisya sejmowa, jak 
się tego dom agało*,,Słow o Polskie” onegdaj. Nie- 
w ątp m y bowiem, że katońskle pióra jego redakto­
rów  nie zmienią swych żądań, dowiedziawszy się 
—. kim jest winny.

S tr 5. ...

1 jędrnym z  p ie rw szy ch  pow odów  żywiipłdwespS 
ba-i jku zaufam ta: did' majrite jest 

b rJ k  zaufani.; o ; os;-o„;.<rki państw ow ej,
[■a dąglłe rd zb ie żn cśc  w  .polityce p ań stw o w ej 
znajdują s ilny  oddźw ięk  ną rynku  fintaosowym. 
D rugą przyczyną de ru ty  je s t  w rlk  o Ciorny 

Ś ląsk ,
0 której wym/ku nie można: prorokować, gdyż 
njaród polslki ma dió czynie/nią z bstrdża .sftkrym 
tak pod względem wo:j,s:koVym, jak gtospojtfer- 
czym, przeciwnikiem.
T rz eć ,m  pow odem  j iz':‘ e ta ty zm  i o lb rzym ie

jerfo koszty
rfie dótfrlzymujące k roku  dochodom  ty ch  u rz ę ­
dów . N ajlepszą ilu s tracy ą  maiłej w artości ner 
szelj m aito  Jest s tosunek  do czeskiej k o rony , 
k tó rą  notujią w  Dotaej A ustry i w  stotsunJku 1 do 
5, a w  Bcfece 1 d a  30. & te  m y  z tego  powodłu 
cierpim y n ie s ły ch a n e , na to  me trzeba/ d o w o ­
du. D oszło do tego , że  ni;Jwet mai p rzec iąg  48 
godzin ’n 'e  m ożna' izrolbić żadhej fcailkulacyt

S to im y w  prźededW u rrawegro natuoS^n 
raatszej w a lu ty , t. j. uchw alenia1 pożyczk i p rz y  
m usow ej. C zy  to rąicyoiniąłhe, ą  nie ra cze j szk o ­
d liw e?  P o m y sł tej pożyczk i jest n ieszczęśliw y  
— gdyż je s t to  bow iem  osta teczna deska; rek 
tunku, pot k tó re j niem a już żadnego, ś ro d k a  fi­
nansow ego.
Mówca Dyłby raczej za jak najszerszem  a 
najmniej uclążliwem opoaatkowaniem i za

najmniejszą ale równomierną daniną.
W końcu wyrążES nadzieję, że  tai dteruta m oże 
już n iedługa potrWai j p rosi posłów  /oi ośw iad­
czenie. czego sfę m am y  w  najbliższej p rz y s z ło ­
ści spodziew ać od' ozyttmlfców m iarodajnych .

Nia; wlniosek m ecem /są  d r . G re k a  w  rem  
m iejscu zak ry ł g łos je d en -z  nłatjlepszych ąar 
szy ch  ekonom istów , pos. dr. Kołtecher, Z ada­
nie, k tó re  n a s  sp row adziło1 — p/owedtza^ł —  
je s t w  ca ło k sz ta łc ie  sw oim  najtrudnteiSEem  zar 
daniem  w  calem  państw ie. Majmy p a  soMie* 
tąfdh n a jgo rszą  w alu tę  i s to im y  p rzed  p y t  ar 
niiem, co  dalej & jsak dałej. Nie ty lko, że  w szy s t­
k ie  pfapstwai su k cesy jn e  majią z łą  w alu tę , ale 
naw et bank  ąingidlski jest rriiewypłucalny, bd 
podczas iwofny suspendlprwał olb o w iązek  w y ­
p ł a c a l i  zia/ plenfącuz p,apierowy zło tem . Fram- 
c y ą  k tó ra  jes t w ięcej, nfiż się  przypuszcza* 
znaszczomą j ogrom nie n ad w erężo n ą  ekonom i- 
czole, jest sojusznikiem , k tó ry  nie m oże d ać 
portrzebtae!} potooicy, -ał w aluta; francuska: sz tu ­
cznie tylko' w egetu je . Szczęściem  F ran cy i jest, 
a ltru is ty czn e  pr,zywiąiz4'nfe dó  niej A m eryki, 
k tb n a  ją  ratuje-. T ak  sto ją  z w y c ę z o y . N ieokre­
ś lona i nfieuchwycotoa; jes t m nogość m a ją tk ó w  
zniszczonych  p rzez  w ojnę. M ów ca Wykalzule, 
że Niem cy, C zech y  Jugosław ią , s to ją  obecnie 
ekonom icznie o w iele nłlżei, niż p rzed  w ojuą, a  
b ankructw o  w a rto śc i odbyło  się u fm  w  .'in­
nych liczebnych roztw orach . D laczego 'Polskę 
s tw arzan o , a i nffe dis/nd jej żadnego  p o sag u ?  
P ofcka m u s b la  w ojnę p ro w ad zić  z C zecham i
1 'ze W schodem , copralwdai m oże zadługoi ją 
p ro w ad ziła , ale trz e b a  sk o n sta to w ać , że Pol­
sk a  m a ogrom ne ła sy . d b rz y m ią . s :eć kolej.o* 
Wą i m hnc to; nia; te  w szy stk ie  fan ty  nie chcą 
niam Pic dać . F rao c y a  ch ce  nąm  p o ży czy ć , a le  
ty lko  z dem obilu siwelgo am unicyę i b roń , o ra z  
inne podobne rz eczy  n/a bardiz-O' ciężkich w:at- 
mnika/cih. Na. k re d y t zag ran iczn y  nie mroźna 
tak  długo 1'Czyć, jak długo nie zapanu ją inhe 
stosunki g o sp o d arcze  w E uropie i u nds. M ów­
ca zaznatcza, że  g łó w n ą  p o d s taw ą  d la  p opra­
w y naszej iwafluty b y ło b y  uzyskanie norm atne- 
go b l a ’nsu hehldlowegro s biBaosu płatn iczego, 

i P o  d łuższych  w y w o d ach  jeszcze, pośw ięco­
nych hiąszym stcisunkrom handlow ym , zazniar 
czył, ż e
jakko lw iek  p o ło żen ie  b jrd z o  ciężk ie, sy tu acy a  

n asza  n ie  je s t  jed n ak  beznadzie jna , , 
a p rzez zap o b ieżen ie  inaporlow i rzeczy zby t­
kow nych i u silne  p o p ie ra n ie  e k sp o r tu  nasze 
go w a rto ść  naszej m ark i bezw arunkow o pod» 
n ieść  się m usi,

P rzem aw iali .następnie po,slcW'e d'r. A dam . 
;<tr. Lów enlstew  R/huch, k tó ry  n a w o ły w a ł do 
jwha.ry w  Polskę i w  siebie sam ych; poczem  
: kdn/fęrencyę z pcWrodu spóźniiohej pory  cd rO  
:czono do c z w a rtk u  godz, 4 poi południu.

O poprawę naszej waluty.
Konferencya w Izbie handlowej.

Zagajenie. — Lfczrty udział posłów. — K ry tyka gospodarki nasaej. — O normalny bitans handlo­
wy i ptatriłczy, — GKdy posłów/. — Odroczenie kOnferencyl

Lwów, 20. lipca.
(§) Szczera- wdz ęczność należy się prezy- 

dyurm Izby handlowej za zwołani,e wczorajszej 
koniferencyi

w sprawie podwiesferfia naszej waluty.
Dała ona bowiem sposobność zetknięcia się 'ntere 
Sowanych/ sfer z posłami, k tórzy  tak rz ad to  teraz 
schodzą do swoich w yborców  i d.afa asumpt do dy 
skusyi, k tó ra stata na wysokim poz om e społecz­
no-ekonomicznym. Na konferencyę przybyli posło 
w ie: dr. Koliscber. d,r. Loewenstein, Rauch, dr. 
Diamand, dr. Adam i hr. Skarbek, dalej radca 
Skarbu Josse, dyr. Stroynowsk', dyr. Kordys, r. 
W ydz!ału kraj. dr. Schonet i Saw czyńsk1, dyr. dr. 
Kornre;ch, ąelegacya Izby adw okatów, w  skład 
której wchodzili dr. Grek, dr. Sew eryn1 Panefh, dr. 
W ein i dr. W e sglas. Dalej przybyli sekretarz 
g ełdy dr. 'Pnneth, bankier Ułam, prezydyum  Iz/by 
handlowej i ł czne grono członków Tzby.

K onferencyę zagaił wicelprez. Iżb y  p . W i-
itfarz zaizmaczaSąc, że  Izbą zw o ła ła  'kroińferen- 
Cyię, chcą/c dać  z jednej stromy posłom  mcfż- 
fióść aaiznafjOmierfią Sję z zapatryw a 'rńam : 
przedistaiwicleli handlu i p rzem y słu  na Skutki 
Opłakanego stdrtu naszej w alu ty , a 7 drugiej: 
strom y jnrterescAyaihym sferom  mo/żirfaść do- 
Jwfpdzenisi się cid posłów , czy  i jakie drag; Pro- 
W adza ufa' p o p ra w y  naszej w a lu ty . P o  objęciu 
p rzew o d n ic tw a p rzez  p rez. W lrfa rza  i pow o-

łamiu na sek re ta rz a  dr. T raw ińsk iego , p ierw ­
szy  zab ra ł w  dylskusyi g los aidw. dr. W e s s -  
glas, k tó ry  w dłuższem  przem ów ieniu om ów ił

ekonom iczne podłoże złego stan-j naszej 
waluty

i p rzed łoży ł z a p a try wialnia swo/je niai sposób 
jeij poipraiwy. N astępny  mówca. r. M aksym o­
w icz o św iad czy ł Imieniem kongregalcyi kupie­
ckiej, że .sipsldlek w a lu ty  i Posnącm z tego p-o- 
wroldu z dnia na dzień drożyizna # bezustaione 
pcldskokiwatniie w alu t za/gr.aniczaych za(n;ieipc«- 
kó iły  ca łe  kup iectw o . Śmife ted y  zap y tać  'Olbec- 
nych posłów , c z y  zam ierzona jes t afecyąi sej­
m ow a i jatka? D zisiejsze ce n y  w z ra s ta ją  'z 
dnńa r ą  <izień siame z siebie, a dojdzie do tego , 
że trzeba; będzie p rz e s tać  wcigóle kupoiwiać. 
Koingrogacya; wdrat ank-letę z W ielką w dzięcz­
nością i ipiolsit posłów , b y  się w ypow iedzieli w  
■kwestyi. będącej przedm iotem  dzisy jS ie j kom- 
ferencyi.

R , d r .  R u ck er zazoacza, ż e  poistowie cze- 
kćlk prawdopcldbbrile na w ypow iedzen ie  s ię  

[sfer iiiiteresowabyoh. M ów ca p rz ed  kilkumalstu 
[zaledw ie djnfiami, b a w ą c  w e W iedniu, dcw ie- 
jdzjej s ę ,  że sam  W iedeń m a około: 12 m ife r- 
idł>w mrordk profekfich, '& znaczn/a d e ru ta  m arki 
! zachw ia ła  egzystoncyę bardżio' P'Chvi'iżmych 
taim tejszych f i rn  banikow ych. Bam kierzy. za- 
pytywiauj o pow ód1 tej der u ty , o św iad czy li ż e

Poseł Grabski przyz5iaje się do wzięcia 75.000 Mk. *
„Słowo Polskie" potwierdza, że szło tu o p. Grabskiego.
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Jednorazowa próba przekona każdego, że:
P I E G I

u sa w i Jedynie
Krem M o n a - L l s a
m arki „LE HERAX* niezawodny
i  w y p r ó b o w a n y  środek przeciw  
piegom, plam om w ątrobianym , pryszczom, 

liszajom i w yrzutom  skórnym.

I

rąk, nóg i pachwin jakoteż poceniem sią 
spow odow aną

usuwa jedynie skuteczny i w yprób. środeklift Marki 
Le Herax

Ż ądać w e w szystk ich  aptekach, d rogu cryach  i sk ładach  e r ty a u łó w  kos.m etyczne- 
to f le to w y c h . Hurtówny skład wysyłkowy, Ska z ogr. odpow. ■  O  B B B P tS f f l  
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L w o w a .A p r o w i z a c y a
Posied^etife m!ejsk ‘ą| komisy! apriOwi^acyjnei. — Sprawozdanie k ierow tika Zakładu apro'"rrzacy}' 
nego. ~  O tani cłtleb. — Zakład aprowtcaoylwy m a być reguldrWem cen w mieście.

Lwów, 20. lipca.
Cni) Po długiej przerw ie odbyło się oneg'daj 

w ratuszu pos edzenie miejskiej komisy aprowiza- 
cyjnej pod przewodnictwem prezydenta Ne*u- 
■manna.

Najpierw kierownik Zakłada aprowiz. radca 
Śtob ecki złożył sprawozdanie za ubiegłe m iesące. 
Od 15. maja br. Zakład w ydał 7000 wagonów mąki 
ma wypiek chicha, rozsprzedal w  sklepach miej­
skich 20 wagonów różnych kasz, 2 w agony 
smalcu, 30.000 kg. mięsa td. Chleba w y p ie k a  się 
obecnie 50.000 bochenków. Chleb wypiekany bę- 
■dz'e nadal w dwóch gatunkach- a to w cenie po 60 
i 100 mk. za bochenek.

Nadto przedstawił referent komiSyi szczegóły 
gospodarki Zakładu aprowizacyjnego na przy­
szłość.

Następnie żyw ą dyskusyę wywołało wzmo­
żenie się w ostatnich czasach szalonej drożyzny 
środków  żyw ność."N iektórzy członkowie ko misy i 
protestował przeciw redukcyi działalności Zakła­

du aprowizacyjnego j domagali się rerzwin:ęcia 
akcyi zaopatrzenia sklepów tnieisk eh w możf wde 
największą ilość artykułów  pierwszej potrzeby. 
(Sprawę tę poruszyliśmy w  osobnym artykule u- 
bieglego tygodnia. — Przyp. Red.).

Dyskiusye zakończono uchwal ewetn rezolucyi 
domagaracej się od prezydyum  miasta, aby w  po­
rozumieniu z zrzeszeniem konsumentów w e Lwo­
wie w ypracow ało plan wyżywienia ludności, a  to 
na tej za sadz e, aby ludność n  ezamożna mogła o- 
trzym yw ać chieb tańszy. Nadto domagano się, aby 
Zakład apirowizacyjny był regulatorem  cen arty­
kułów żywności w mieście.

Z zapewnienia przewodniczącego prez. Neu- 
manna wynika, że do obaw nie ma powodu, gdyż 
zarząd m asta spełni w  całości swe zadanie. Po­
czyniono już naw et kroki celem zakupna najko­
nieczniejszych środków żywności w w ększej 
ilości.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Sprawy miejsKie.
Z POSIEDZENIA MAGISTRATU.

Lwów, 20. lipca.
(n) Na wczorajszej sesyi m agistratu pod- Prze 

wodn etwem prez. J. Neumanna załatwiono sze­
reg  bieżących spraw gminy.

Między innem' uchwalono przeprowadzić a- 
daptacyę w  gmąchu Galeryi Narodowej m. Lw o­
wa przez wybudowanie galeryi łączącej oba bu­
dynki, celem ułatw enia komunikacyi zw iedza­
jącym.

Dalej postanowiono zakupić przyrządy me­
chaniczne dla odkurzania w  gmachu teatralnym  
za kw otę 2 m i ony marek.

Przyjęto  do Związku gm :ny nowych siedmiu 
petentów na podstawie 10-letniego zamieszkania 
we Lw ow ;e.

S an zdrowotny wsch. Małopolski.
Lwów, 19 lipca. 

(n) Jak nas inform ują w miejskim urzędzie 
zdrowia, pogłoski o rzekomo szerzącej się we 
Lwowie szkarlatynie są nieprawdziwe. Ostatnie 
zestaw ienia statystyczne nie wykazują żadnego 
nasilenia Iw dziale chorób zakaźnych. Na pro* 
wincyi stw ierdzono płonicę w Biiohorszczy, Ga­
lach, Zniesieniu i Zuchorzycach. Cuniowie i 
Gródku Jagiellońskim, Buczałach, Chiszowicach, 
Jakim czycach, Koropużu i Podhajcach. Tyfus 
urzuszny w Dawidowie i Dubanowicach. Tyfus 
plamisty i powrotny w Szczercu, Zam arstyno- 
<vie, Boz^wie dolnej, Komarnie i Gródku. Czer 
wonkę w Sokolnikach i Żydaczowie. Stykanie 
się z ludnością zakażonych miejscowości i na­
bywanie u niej artykułów, może pośredniczyć w 
zakażeniu się. Mleko używać należy tylko po 
przegotowaniu.

Z D d i A

KONSUMY.
Nieraz już słyszałem  w  b urze 
Takie słowa pełne dum y: 
Teraz panie my na górze, 
Bowiem mamy swe konsumy.

Plaga skończy się ogonka. 
Koniec urzędniczej biedź e. 
Będzie cukier, chleb i mąka, 
Jaja, njasło, ser i śledzie.

Kultywując ten rozpędzik,
By się w yrw ać z matm ciasnej. 
Każde biuro i urzędz'k 
Założyło konsum własny.

Na początku wszędzie pono 
Coś tam dano na przynętę,
Coś tam  wszystkim  przydzielono 
Cukier, mąkę lub polentę.

Ale wkrótce przyszedł koniec 
Tej rozkoszy i parady.
Próżno codz'eń chodził goniec 
Do fcomsumu na w y w :ady.

Z piasku bicza nie wykręcił 
K jem któż zastąpi flintę? 
W ygłodniali kosum enć 
Pospuszczał nos na ‘kwintę.

Puste wnrfci, puste kadzie 
W yw ołują smętną minę,
Bowiem konsum ma na składzie 
Szczotki, szw arc i sacharynę.

ci) ostafM, hiep oprawni; wOcfirzyidełe rrmłrzyć 
rrooigą o taiktycznem  oderiw^tWu Wlsch. M aiło  
pot sta o)di P a ń s tw a  PofeadegoL N atom iast gram - 
oe tego. do Rołsflsą d ać  m oże b ez  usizczenbku 
dla sw ej całości, s ą  tak. sze ro k ie , ż e  już naj­
skrom niej potJęte, riofewfcwiają legendy o  ^pol­
skim śmperyal&z!nitte‘‘.

Ś. p. Józefa Jaroszyńska.
L w ó w . 20. lipca.

(mg) Nielicznie gndho 'krewruyidh i zna jo  
myich sz ło  w czo ra j za sk ro m n ą trum ną 77-Jetn, 
staruszk i, ódiprow adżając ;ją na m iejsce w iecz­
nego spóczyrtku. Taki b y ł pogrzeb ś. p. Józefy  
Jaro szy ń sk ie j, zasłużonej ongi działaczki n-?> 
rokłowej ;j wybitnie)]! drgąmzartórki z czasó w  p o  
w stan ią  styczniow ego.

Z m arła  urodziła się na- PWdOihn gabcyj- 
słtaern. gdzie ojciec jej, ś. p. N ereusz K orczak  
Jaroiszyński?, tp osiadał m ają tek  Matarwiody. 
D w ó r małowodzikt stalł się tjtedinem -z ri/ajczyn- 
nieisZych ognisk  rac  bu  zbrojnego1 w  r. 1$63; 
tfu lano kuie, Skulbairto szairpie. p rzem y can o  ta ­
jem ne w ieści i rozkazy, uikrywalnio rairartych.

M łodzkitka painlna Józia b ra ła  ż y w y  udział 
w  ty c h  p racach , zw łaszcza , że pociągał ją  ku 
poiwstanecfm rr’e t y l te  szczery  zapał g o rące j 
Fotlk?, aJe tak że  w y b itn y  udteiał narzeczonego 
w  ruchu  p o w stań czy m , Agatońia Ofłlera. Upa­
dło  pow stanie, ojciec dcistał się de wifęzfepia 
auistryaickiego. zsy łka  ma S yb ir i chorbba (mi­
lera rozwiała] sny  o 'osobistym szczędciui. P a n ­
na! Józefa  'p rzyw działa  ża ło b ę  narodow ą, rrfte 
w yszła, zajriąż ; do k o ń ca  życ ia  iprzechotwyw^a- 
ła  pam iątk i1 p ó  Agatclnie, nałdhętrte j w raca jąc  
m yślą  tai wspomnien-yim w k u  63->go.

W  późniiejszem życiu m e przestaiła żyć 
pragnieniem  usłużenia naroidowi. Swiedbzy o 
tern w y d a c ie  'staramnem ś. p. .1 aroszyńskie$pijsm 
p o e tk i ,ai jej iprzyjściółki, M aryj B artusów tny 
j utumdcwianie je j pomnika', zaiłożenae T o w a rz y ­
stw a R ap p ersw y h k ieg o  <w cet'u popierania; Mu­
zeum  p am iątek  narodow ych  w  R-aipperswylu, 
w reszcie  WHikakrcrtne p ró b y  za^óżerf-a szkoły 
froelbłowskiej. Za czy n n y  udział w  otngamzacyi 
polwstabą, p rzy zn an o  jej w  o'Srtatnfch latacłt 
stałe, p o b o ry  rządow e, jakie przysługują obec­
nie Żołnierzom 1863 roku.

S. p. Jaroszyńska zm arła  c ;cho  i 'saimoit- 
rbe w e  LW ok.ie dnia 18. lipca. C ześć  pam ięci 
żadnej Polki!

^fenrcu.

Ze spraw ruskich.
L w ów , 20. jipca. 

„RIDNYJ KRAJ“ O POLSKIM IMPFRYALI- 
ZMIL.

„ R # iy j  -Kr<af“ uczu ł s ;e  do tkh ię ty  zacytm- 
w anem i p rzez  nas staw am i angielsk ego męża- 
stanu o, tem , że Pokską (iaficyi Wisch. >rte da. 
a- lokalni madkoinitenci zado'W0'lić s !'.ę pow inni 
tem . co im Polska' daje. S ło w a te p o s łu ży ły  za 
m o tto  artyku łu , b ad a ją c e g o  nad „połlskim %n- 
peryi?ilizmem“ .

Zaiszfo tu  zapew ne jak ieś •mepoTo^umt.enie. 
bo tru d n o  chyibą posądzić jedyny, realnie m y­
ś lący  dziś ergań ruski o. p rzy łączen ie  się dto 
grupki fan tastó w  z  R ynku i ul. R u sk e j. Jedyn ie  1

K R O N I K A ,
Repertuar „Teatru M ałego":

Środa, 20. lipca ,n godz. 7.30, „Ołffcer gwar* 
dyi1', Molnara. Zespół warszaw ski.

Czwartek, 21. lipca ó godz. 7.30, „Oficer gwar- 
dyi“, Molnara Zespół warszawski.

Piątek, 22. i pca, o godz...7.30, „Oficer gwar- 
dyi“, Molnara. Zespół ‘Warszawski.

Sbbota, 23. lipca, o godz. 7.30. „Oficer gw ar- 
dyi“ , Molnara. ZespóJ warszaw sld.

! (n) W iadom ożci o so b is te . P rezydent m ia­
sta p. Neumann wyjechał wczoraj do Warszawy, 
w sprawach gminy.
(r) Żniwa. Zewsząd rozlega się po polach 

poświst kosy i dźwięk ostrzonej stali. Kładą się 
złociste kłosy żyta. Sierpy wychodzą co raz |bar- 
dziej z użycia. Nie trzeba się już teraz zginać 
w pół, a przytem  kosząc zboże oszczędza się 
mnóstwo czasu. S łońce praży straszliw ie. Migają 
wśród łanów  wyszywane koszule wieśniaków, 
krasne chustki i kaftany dziewcząt. Od czasu do 
czasu przystanie któryś z pracowników na chwil­
kę, by otrzeć zroszone potem  czoło, poczem z 
świeżą energią zabiera się do dalszej pracy. Le- 
ciuchny wietrzyk chłodzi nieco rozpalone, ogo­
rzałe lica. Pogoda sprzyja żniwom. Od kilku dni 
ani kropli deszczu. Pi.kosy wyschły pięknie, 
ziarno stwardniało. Teraz wiążą je w snopy i 
ustawiają w kopy. Zaczyna się zwózka. Na pol­
nych drogach jęczą osie, skrzypią sprychy, 
trzeszczą drabki. Wytrwale kroczą m ałe wiejskie 
koniki, lub dworskie wypasione konie, clagnea

I
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,z trudem  wysoKo, wysoko naładowane wozy drabi­
niaste. Idą poważnie, jak gdyby wiedziały jaką 
wartość posiada ciągniony dobytek. Już są przed 
stodołą. Szybko zrzuca się przywieziony ładunek 
i jazda po świeży. Po zwózce następuje młocka 
i niedługo będziemy mieć chleb z „nowej" m ą­
ki. Czy tylko tańszy?

J a k ie  je s t  w łaściw e h asło  a n a rc h is tó w ?  
Bywają dziennikarze, którzy m?ją pasyę do spro­
stowań, wskutek czego głupstwo jakieś, o któ- 
rem już od wczoraj zdołano zapomnieć, prze­
dłuża swe życie jeszcze o jeden dzień. Jako 
przykład niech posłuży niniejsza notatka, wy­
cięta z onegdajszegu „N aprzocu". Oto jej treść: 
„Do wczorajszego sprawozdania z odczytu tow. 
Daszyńskiego, wkradły się pizykre błędy drukar­
skie, które sprostować należy, a m ianow icie: 
Hasło anarchistów brzmieć winno w d ru k u : 
„G oły człowiek na gołej ziemi ', a nie „goły 
człowiek na gołej" jak mylnie przez opuszcze­
nie wyrazu „ziem i" wydrukowano". 1 czy warto 
było prostować?

Czy ła tw o  je s t  p łac ić  p odatk i ?  Dyrekcya 
Pezetu  nadsyła nam następujący char .kterysty- 
czny przyczynek do kwestyi płace ia pod :,tków: 
Dnia 5 b. rn. otrzymaliśmy nakaz płatniczy od 
adm inistracyi podatków z daty 24 czerwca b. r. 
na kwotę 76.316 Mk. 80 fen. Dnia 15 i 16 ł~m 
zgłosił się nasz funkcyonaryusz do urzędu po­
datkowego, gdzie odmówiono mu przyjęcia tej 
kwety, mimo że wykazał się n .kazem płatni­
czym, albowiem do urzędu podatkowego jeszcze 
nie doszedł drugi ejzem playz tego nakazu, k;ó- 
ry n ra t być wygotowanym przez administracyę 
podatków. Tak wygląda w praktyce umożl.wienie 
płacenia podarków, zupełnie zgodne z tenorem  
odezwy Izby Ska-bowej, wzywającej obywatel­
stwo co gorliwego płacenia podatków.

(n) K arty  cukrow e. Wobec, zredukowania 
czynności biura rozdawnictwa kart przy ul. 1 le­
karskiej, rozdziałem, adm inistracyą oraz kontrolą 
nad kartami cukroweml zajmie się zakład apró- 
wizacyjny przy ul. Bema.

(n) N agły  zgon w h o te lu . W jednym z 
pierwszorzędnych hoteli, im adła nagle A. Jona- 
szowa licząca lat 50. Celern zbadania przyczyny 
■ECBwmrcrur- -r38r;y^ziaaataaBBi8«iiit«iWB*«g»wwiBaMm

śmierci, zwłoki odstawiono do instytutu medycy­
ny sądowej.

(n) S am obó jstw o . W realności przy ul. 
Królowej Jadwigi 1. .24 otruł się Karol T raub er 
słuchacz chemii. Powód sam obójstwa nieznany.

(—-) Pożar n a  ulicy. W czoraj nad sklepem fir­
my „N erfa" zapal fa się stora ipłóc enria, osłania­
jąca w ystaw ę tego sklepu od słońca i spaliła się 
do połowy. Powodom wypadku b y i0 to, że ktoś 
rzucił iz tej realności z okna niedopalonego .papie­
rosa. Pożar ugasił personal sklepowy.

<—) Śladem kruka. Sara Kriiger, zamieszkała | 
przy uł Obiazdowej J. Z. zawiadomiła wczoraj po- 
licyę, że 64etn a jej córka Frydzia przed tygb 
dniem wyjęła bez wiedzy jej ze szafy złotą bran­
soletę, w artości 20.000 mk. i udała się z nią. na po­
dwórze, gdzie podczas zabawy dala ją Józkowi, 
l ezącemu 8 lat. Co chłopiec zrobił z ową branso­
letą.'' na bazie' niewiadomo!

(— N es/częślśwy wypadek podczlajsi praoy, 
Subjekt 17-łetn Roman Śniadowski spadł wczoraj 
w  sklepie przy p3. Maryackim 1. 9 z drabiny i ska 
leczył się w głowę. Dwie głębokie rany na głow e 
opatrzyło mu Pogoto\v;e ratunkowe.

(—) Czyje rzeczy? Posterunkow y policyi Woj­
ciech Najda znalazł w  ulicy Pańsk ej plecak, w któ 
rym była para bucków  męskich, prześcieradła, 
woreczek cukru, k łk a  dkg. tytoniu, skwik i- próżna 
flaszka. Rzeczy zdeponowano na pol cyi. — W czo­
raj podczas rewizyi w nreszkaniu Maryi1 Drot 
między innem' rzeczam 'Zakwestyonowała p o l- 
cya srebrną łyżeczkę z monogramem M R„ po­
chodzącą najprawdopodobniej z  'kradzieży. Ł y­
żeczkę odebrać można w komisaryacie policyi 
przy ul. Balonowej.

(—) Kieszonkowcy znów przy pracy. W  we­
stybulu głównego dw-cfca skradzbno wczoraj A- 
doilfowi Karptenowi. współwłaścicielowi kawiarni 
Nev-York z  tyiluej k:eszeni spo’dn; portfel z 
114.000 mk. — W tramwaju K. D. Majerów Gołd- 
.bergowi skradziono wczoraj z kieszeni kamizelki 
złoty zegarek z faucuszk em. w artość 12.000 mk. 
— Koło Kawiarni W  edeńskięj podczas wsi ad anfa 
do tramwaju ŁD. skradziono wczoraj henrykow i

Sommerschemow'. z kieszeni kamizelki, zegarek 
„Omega“ z łańcuszkom . — Znany k eszonkowiec' 
Aron Rappapoirt wczoraj popołudniu w ul. Akade­
mickiej skradł złoty zegarek drowi Fryderykow i 
Krat terów 1. Pon eważ poszkodowany w czas spo­
strzegł kradzież, udało się wkrótce sprawcę przy 
trzymać. Równ eż przytrzym ano jego kołege A- 
dollfa Hechta, który szedł z n rn w tym czasie. 
Drugiemu koledze, nieznanego nazwiska, udało się 
zb edz z zegarkiem.

(n) Za sp rzed aż  w ódki w ni3dxietę, Za 
nienrawny wyszynk wódki w dzień świąiecznj 
ukarał m agistrat w łaściciela restauracyi ;rzy  ul 
Gródeckiej, Fabiana, na grzywnę 6000 M .

K OM UNIKAT/.
R e k to ra t P o lite c h n ik i Lw ow skiej ogłssra* 

że wpisy na wszystkie wydziały rozpoczną się 15 
września a wykłady 3 paźdz ernika. W stęp na 
Politechnikę uzależniony jest od egzaminu wstę­
pnego, którego warunki podane będą w dniach 
najbliższych.

T o w arzy stw o  P olitech n iczn e urządza 24 
b. m. wycieczkę do Zakładów drzewnych. Punkt 
zborny u zbiegu ul. Stryjskiej i Św. Zofii o g. 
15'30 min. W razie deszczu wycieczka nie od* 
będzie się.

Ś lu b  panny Janiny Iwaśkówny córki He* 
leny z Dohnalikówi i Jana Iwaśków z panem Zy­
gmuntem Petrykiewlczem, odbędzie się wt 
czwartek 21 b. m. o godz. 7-mej wiecz. w ko* 
ściele OO. Dominikanów we Lwowie.

Z C A Ł E J POLSKI.
(.) Strajki -ojne. Z powodu niedojścia do poro­

zumiewaj p om tędzy robołmk/lirni roi.rym  i j, leś* 
niymi a producentami, r e f a m i ,  w  sp ran ie  pod1, 
w yższenia p łacy , w ybuch ły  strajk ; ro lne w  po 
w ie d e  m ogileńskim . Stragk cibjął już nhemal 
w szy stk ie  majątki, ziem skie i roz&zerzfli się fta 
sąsiedni:© potwiaty: irfowToldaiwSkti i s trz e liń sk i 
W  paw''jatach czarrakowskain, zfoortwekirn. wie- 
leńskim . cWotdzieskim i w ągrow ick im  daje s'ą 
zau w aży ć  w rzenie. W  isinjydh pow iatach
spokój.

t+j) Pożar Solcą. W  miejscowości kąpielowej 
w  Solcu nad W isłą w ybudił przód Kiku dniami 
pożar. Spłonął zakład1 kąpielowy i część miaste 
czka.

Dom pogrążony  b y ł w  zupełnym  m rok*  
i> p raw ie  pusty. T y lko  u progu s w j  s ta ł mitozą, 
cy, po tiu ry  jak iś człorwiek w  zasun ię tym  po 
.'nois kapeluszu, 'skórzanych spodarkach i zńełlońei 
kurcie.

—  Odzież HaWs? — spy tałem
PtlśuboWy k ape lusz  m koiniecznem „G am s-

b ą r t“ poruszyli siłę ziwctoa.
—  Ot. tam  — w y c iąg n ą ł ręlkę na w prost 

siebie ku  mafracizącym w zm ierzchu tom om  
skalnym  szczy tu  Hochrifirra,

Nie sp o jrza ł ńatwet m  imgs.
—  Z jajkąś (p a r ty ą ?  — p y ta łem  dalej.
— T ak . i
—  A cóż, u łb h a  — .an, psia, żyw ego' w ca ­

lem schrolrflsku! ? ZapaJde-no św iatło , — 
G dzież gospody n'i ?

— W  Rauńs. -
—  A w y  tó o  ? —
O brzucił mafie pjeufoym  w^rdk^em , nie­

zb y t uiprzeW c.
—  G ospodyrń w  iRauris, a  s ta ry  H ans mą' 

H ochaar. 'Poisizedł po połudrtm... J a 1 zastępuję 
go —  dodał po chwali.

W a y g e rt orzyglądiatl m u sóę z  n^epotkpjem.
—  Kiedy, m ówicie, poszed ł —  ?
— P o  południu.
—  G łupstw o! G adajcie to' kom u lanemu 

St-ary przewódr.ók górskfi. jak  Hans, poazedf 
w g ó ry  na Foeh'? po po łudn iu?...

— A tak. N aprzeciw  pąrtya. W yruszył-: ra­
no na: tto c łraa r. T rz y  osoby. M usiał ich dlrwy- 
cnć w icher nald Rąjsmuldą. La-w c a  w  żlebie. 
To reż. T ak  i jtoszedił —

(C. d. n.)

/

J -

KAZIMIERZ SAySSE TOBICZYK.

ROZDZIAŁ DRUGI. 

S Z A L O N A  E K S P E D Y C Y A .
(Ciąg dalszy?.

Niebo, p rzy b ie ra  ró żo w e ode eu 'e, m arsz­
czy  się w smugi1 strzęp ia  tych  ob ło k ó w  ledw ie 
■widocznych zrazm, rteruchom ych , n a  w pół 
jrrgław icznych —

S zty w n e d e tąd  sm rek: b e ró w  raurySkich 
pcczynadią w re szc ie  szum ieć złow rogo.

— Id ze ...
Zw ijam y w  milczeniu rsasz obóz, galsćmy 

oigień i ru szam y  zwolna' zaw iana śnfewem 
drogą ku  Kaim owi.

W k ró tce  o tacza  nas b łęk itny  pomrotk sme- 
rejrow ego boru.

K ędyś w  gó rze  gną s,;ę nad mami ozuby 
drzesc, targacie w‘ichrem . B ór skrzytpi, szumi, 
|ęczyr i zaw odzi, jak b y  s :ę sk arży ł i d rż a ł z
o rzerażen ia —

Bo oto z w y ż y n  od lodów  podniebnych 
Btaczą się z h u k e m  w  wictseiffne dokny matipo- 
lężnfejszy  ze w szystk ich  żyw io łów , stokroć 
grolŹTTejszy ro zsza la łą  m ócą, niż b u rz e  śbieżne 
— grom y i lew ary , w ytsdkcgórsk ' o rk a a  —  

Foen —  ^

II.

Goldtberg — mb} B oże! D w ie w y p ra w y  
letnie, jedlna zimowra. W szystk ie  n eudałe! 
Jak b y  zaw zięło  się, R az m gły. w ichura, drugi 
raz  w y p ad ek  ® Ahy W b rth . R ok tem u znow u 
zm o w a  w ycieczka z W ale ry m  G oetlem , Raz­
jatę m M aJczew skim  i braćm i Sdhiele z  W ied­
nia — pnzy pogodzie i n ad zw y czajn y ch  w arun­
kach śn iegow ych  — też porcirtióna dla m rie . 
W yszliśm y, co p ra w d a , na d rug i z rzędu do 
do w ysokość; szczy t g rupy Goldiberg —  S;om- 
blick (3109 m. p. m.). m edyspoizycya jednak 
zepsuła ma poW rót i zjazd przepysznem  zbo­
czem  lodoiwcoweim.

1 teraz  znowulż —
G dyśm y docihodzili do A m erer w  Koimie, 

bór ry cza ł w ściekle, giął się, bił czubam ' miio- 
talnycti w ichrem  sm reków .

Szalał Foetn: — .
C iężk o  obłdki1 zw isły  nad lódiami. D ym iły  

kędyś po zatw ratnych w y żach  k u rz aw y  firnów .
Koiło w pół do siódmej, po trzygodzinnej 

walce z liuragia-nem w berze koilmeńsklm, star 
iręi]''lśmy w S a g u m .

M ałą kotJima górska, otoiczctrą z trzech 
stron zw ałam i n1 ebotyoz-nyclh w irchów , tonę­
ła w sinym, w ieczo ro w y m  zm erzchu  - - jeno 
■hen w górze, u  s tró p u  miebkisów, płonęły złoto- 
szkarła tnem  zarzew iem  św ietlane w idm a lo­
dow ych k d łcw w , zlanych pesoką k rw aw eg o  
zachodu nai \yiaitr —

Am erer-Iiiitte.
Sdhroniiśko p ię tro w e , d b y  k o sza ry  p roste  

a  obszerne, o ,'bf®lym tyrfou.
D ługa sień. Na lew o iżba m śc-u w . za nią 

itsża kuchnią.



Btr. 6 h  J - > i. - g a z e t a  p o r a n n a *. Kr. 5&32

nades mm.
ZAKŁrtO DENTYSTYCZNY9fiil.URlCHA I ¥t* UR1CHA

K opernika 12, god z. ord . od 9—1 i 3—6. ,„72

L EK A R Z -D E N T Y 5T ADr. m ed Jałiób G rób
Lwów, ul. L eg ion ów  1. 37. 291

LEKAHZ CHOLÓ B SKÓ RNYCH I W ENERYCZNYCH

D r. F ry d e ry k  M ahl
k o ra lu ick a  8 (od pl. Akademickiego), od 9—10 i 2—5.

482

PR A W D Z I W Y  S O K  
M ALINOWY w beczkach

pod gw arancyą 6Se/'o b iałego ouki u sprzedaje burt.

P i p i e  T S M zm M  m u l i m
Spółka zarajestr. z ogr. odp. 416

« (Tratwie, ul Miw :rti' l G (Biłel łiMaryi).

EKONOMISTA.
c-

Kronika gospodarcza.
(Traef.) 6q). O handel z  zagranic?. W  W arsza- 

ijirfe powstaje amerykańsko-polska Iz(ba haułowo 
przem ysłow a, której zadaniem  m a być ożywienie 
stosunków handlowych miedzy Polską a  Stana mi 
Zjednoczonymi Ameryki północnej. iW Sydney 
zaś, w Australl, powstało tow arzystw o akcyjne 
polsko-an s tralskie z kapitałem  20.000 funtów 
sztertfmsrów celem popierania stosunków faiamdlo 
wych między Polską a Australią.

'(PAT). Bank cfjpozytorwy — Tow arzystw o 
Akcyhje pow stał w  Łodzi. Założyć elami są tutejsi 
przem ysłow cy i Centralny Związek kupiecki. Ka­
pitał zakładowy Banku wynosi 50 milionów miarek.

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów. 19 lipce.

W s f u t a  n e r k o w a *
1. ,* kęy* b u k m  aa sztuką i ą e m  a M ^ e n i  bł«-

m  V « .

I l i oywt̂

S n lr  dyskontowy 
* JarY M p o te e n w ^ d le  
*i«rt liipot. zscne«B9

tank Mhłopelaki 
auk F * n i  A. ler >żyt- ; 14?

Bank prze mysi. w : 28?

280 16-89 4851— 
280 — 700—
2»"r 30 765—
280 28— 423—  
280 23-40 650—  

7—  300—  
28 - - 550—

7 8 5 - -  775

21
2275*— 2400— 2300 
1750—  — —
17 JO—  ——

28 ——

Bank liomcki ora i. |jEa. 28J 35-— 550" —
II. Akcjre T ow a *. h a n J lo a r s łi 1 prcataysfwwyshi 

la w . Mm. W  'wam  500 100 13150—  - '
t e w . iłco. Omdardw 140
Tern (•ko. farr. kart 1 i?
„Ćmielów" fabr. pnrceL 1090 
Fabr. eemcatu .  ■‘ortlaad

Sierakowa" 140
Tew. alce. . 0  Seya* 490 301 80000—  — —  —
Taw. akr. Gafoto 140 22-50 1 750—  2050— 2000
Tow. ako. Gdaka 140 15-40 90 JO--
,Oiko«", saki. pcz- dr*. 1000 — 4075—
W arsz. Ska akc. budo ry

„Parowozów" Li U. e,n. 500 00
P a ie t 500 —
„Pocisk" Zakł. amuuic. 350 09
Tclski Glob 
Polska aafta 
Polskie Tew. Im -O f-i*
Tow. uln. Taki c. m

1550—  1651'-1600  
1050—  - —  -

850—  950* -  900 
500 100— 1250—  -  — -
500 75 200 J—  2150— 2035 
400 21 900—  1000 —  975
149 56 5300—

Tskłady elekbr- „Si-rsza* 113 5"60 2100-— — —
,GaL ZakŁ jóm . Siersza 140 — 7000-— ——  —
Tern ake. SokaiewsW  149 2 0 — 9000—  —  —

Listy zastawne za sto m -rak (foz rapen  W«łą«<1
SankmałoneWd Pa' -m. 4 i p ił ptw 
Sank b -.  gwL 4 i pał a n .
Bark lup. gaL 4 pro.
§‘,”  k I itp. cemei. 4 i pK N a
Polski bank kr. 4 i pól...** 
dolski bank ':r. 4 •rro.
Tow- kred. gaL zf-ca. 41 r>l 
Tow. kred. gal. ziew. 4 w ł  
k i k  ta e i . ziem. 4 i pat orz.

W

99—
102—
M—
99—

104—  
100—
105—  
102—
09—

101— 
104—  
100— 
101—  
106—  
102— 
108— 
104—  
101—

Kełeje lokal. B anin kraj. 4 era. 88—  
Poiyezka kraj. galu* z r. 1895, 4 ara. 38—
Peśyczka terrj. jr-s<v z r. 1934, 4pra 38*—
Poźyoeka kra), galir. zr. 1935, 4 ara. 88"—
P o t  kraj. gal. z e. 1908 4orc-(»zcał.) od' —
r e i  kraj. z a  1915 4 i pól p n , 9 1 — 
.  o i  kr^. z e. IB  I 4  i pól pro. 95—  
c oeyczl.i m. Lwowa z c. 1896 4 pro* 88*— 
Pożyczki aa. Lwowe z r. 1909 4 proc. 88—  
Pożjrcziu as. Lwowa z s. 1911 4 proc. 88—

90—
93—
90-—
91—  
9 0 - -  
93—  
97—  
90—  
90—  
.0—

V. W a. aty
Ruble cenk łe pe 109 rla

„ „ p o  500 rb.
„ „ droboe
„ t o u k u  po P ? ł  m
.  ■ po ?58
« „ kiorenki(pp 4CD 20)

Karbowańce po 1000 
t-rzywny po 500 i wyżal 
1 frank francuski 
1 frank szwajcarski 
1 L  Storling 
1 dolar amerykański 
1 dolar kanadyjski 
Marki niamieckio (po 1930)

.  .  (po 130)
■ „ (drobzsi

Lai rumuńskie po 599 
„ „ drobas

Liry win .kie 
G z»kio  korony 
Czeskie koroay niższe 
Koreay aestu uicas. stem ple w aa«

460*-
460--

« :
3 5 -
20' -

3 -
6 -

340—
2 7 0 -

6 2 0 0 -
1850--
1500--
2 3 5 0 -
2 2 6 0 -
2 2 5 0 -
2 6 0 0 -
2500--

7 0 -
2350*-

2 3 5 0 -
200*

500*-.
200—
230—

75—
55-—
23—

5—
10—

165—
J00*—

7010—
■ 1950 — 
1 600* -  
°W0-— 
2450—  
2450—  
2709—  
2610—

90—
■ 2430—  
2450'—

- 230—

VL Oswlzy.
Na Londj* 6350*- 70C0— ---
: .  Para. 145— 155— -- •--

.  Zurych 290-— 310— 300 —
, Pra**! 2400— 2600-— — .
„ Ydadoi 225— 259— —•—
„ Berlin 2 4 0 0 -- 2600— — •—
„ Nowy Jork 1775— 1900—
„ Madyolaa — •— —■—•
„ Bukareszt 2500— 2700— —*—
„ Bruksela — ——
„ Kopenhagą - . - — —•—
„ Finlan łya —— —•— —• —
.  Holandya —— —*—
„ Szwecya —•— —■—
„ Norwaj-ia —— ——

VII. Rata bankowa.
Stopa eskoctow a P. K. K. P. 6°/ł. -

OMigl z s  139 Ttarsk Cbn k n ee iu  Maż.) 
t lr a a s . Bankn kraj. 4 i ndł nrs. 100—  102*— —J 
T s n n ,  Ba«ku krsj. 4 pro. 83-— 90"— — *•

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 19 lipca.

Prócz dolarów które dzisiaj były silniejsze, 
kursa innych walut zagranicznych znacznie 
niższe.

Dewiz? na Zurych płacono 300’— , ns Wie­
deń 240’-—, w Warszawie 237'50, w KrakoWie 
240’—;

Targ akcyi ożywiony.
Chodorowskie początkowo 2375’— , w koń­

cu 2300’—, Parowozy u nas 1600*— , w Krako­
wie 1550'—, Polska nafta u nas 2 l2 5 ‘—, w 
Krakowie 2250*—, w Warszawie 2300’— .

P. T. H. u nas 975’— , w Krakowie 
1040’—.

Gafotę płacono 2000"— , Pociski 900’— .
Akcye Bansu hipotecznego nadal poszuki­

wane, awansowały na 775'—.
Tendencyu w  walutach zniżkowa, w akcyach 

chwiejna, usposobienie spokojne.

Z LW OW SKIEJ GIEŁDY POPOŁUDNIOW EJ
Lwów, 19 lipca.

Na wczorajszej giełdzie popołudniowej ten- 
deneya zniżkowa. Ruch obcemi walutami bardzo 
słaby.

Dolary amerykańskie 1860— 1870, jedynki 
i dwójki 1845— 1850, dolary kanadyjskie 1580— 
1590, jedynki i dwójki 1560— 1565, marki nie­
mieckie 24’50— 25*70, satkr 25 00—25*20 drobne 
25’10— 25*20, leje 26'50— 27’— , drobne 25’00— 
26’10. czeskie korony 26'00—27*00, drobne 25'50 
do 25’80, uustryackie tysiączki 2600—2550, setki 
225’00—230'00, 50-koronówki 1 1 0 0 0 — 115’00, 
20-koronówki 20’00—21 *00, 10-koronówki 1*70— 
1’80, jedynki i dwójki 90—91 f„ ruble 5-setki 2'35 
2 ’50, setki 4'80—5 00, 25-rublówki 2’40— 2’45, 
10-riibl. 1*70— 1*80, reszta drobnych od 1’00— 
1*40, duinakie tysiączki 55'00—60*00, dumskie 
250 rb. 40*00—42‘00. karbowańce 4*00— 4*10, 
hrywny 10'00— 11 00, franki franc. 110— 115, 
funty szterl. 5700—5750.

Złoto: 20-kor. 7200—7300, 20-frankówki 
7100— 7150, 20- markówki 7500—7550, funty

szterlingi 7400—7450, TO-rublówki 8500— 8600, 
do:ary 1680— 1685.

Srebro: Koron" austr. 115— 176, flo«-enj
225— 250, ri-ble 350—360, kopiejki 1 10— 1*15. 
dolary amerykańskie 1000--1010, połowki I 
ćwiartki 960— 970; dolary kanad. 580—590, 
drobne 550—560.

Giełda krakowska.
Kraków, 19 lipca. 

(PAT.) Giełda z 19 I pca. Akcye. Transa- 
keye. Polskie Tow. Handlowe 1. —111. 985— 1040, 
Zieleniewski 8600—8800. Polska Nafta 2050—  
2250. Wa^sz. Spółka bud. parowozów. 1550*-^ 

Waluty 1 dewizy.
Waluty Czeki

poazuk. Zadane pesztrL, żądań*
2 1 9  -----

22—
Karany austryackia 
Korony ezesko-stawa*
Franki francuskie 
Dolary S l ^'•dnooa 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie 
Marki niemieoids 
Franki szwajcarskie 
Funty szteri.
Ruble carskie pa 509 

„ „ lCOfl
Florony holandersjcie

2-39
34-59

220
2L.—

2-40
24-75

1775—  1 8 7 5 - -  1775.— 1875—

22-50 2 5 — 23-— 2z —

Kursa giełdy warszawskiej.
Warszawa 10 lipca.

(PA T.) Kursa giełdy a 19 lipca.
Papiery procentowe: Obligacye. Transakcye. 

6 prc. z r. 1915-16 Mk. 100 113*50, — Listy 
zastawne. 41/? prc. ziemskie 81 '50, 5 prc. m.
Warszawy 455.

W iluty: Transakcye. Ruble carskie po 500 
185'00 Dolary Stan. Zjedn. 1840, Franki francu­
skie 155'50, Franki szwajcarskie— , Funty szteri 
6900, Marki niem. 25'—  Korony aust. 0'0C.

Akcye: Transakcye: B. Dysk. Warsz. I—IV 
em. 2275, Bank Handl. Warsz. 1—VIII em. 1850, 
Bank Handl. Warsz. IX em. — ■ —, Bank Kredyt, 
w Warszawie I— V em. 2825, Bank' Zachodni
1—11 e m .  , Bank Zachodni IV— V em. 1650,
Warsz. Tow. fabr. cuhr. 13175, Warss. Towarc. 
Kopalń węgla I— IV 15800, Lilpop, RauchetLoe- 
wenstein I— II em. 3400, Rudzki i Ska 24700, 
Starachowice I— II 7250, L. J. Borkowski I—VI 
em. 1500, Firlej z roku 1921: 775'— . Warsz, 
Tow. Handl. i Żegl, I—III 2250, Żyrardów 43500, 
Ostrowieckie Zakłady 8375, Polska Nafta I—111 
£210, Przemysł drzewny i handel 1— 111 160(J 
Elektrownia w Pruszkowie I—III 775.

Giełda wiedeńska.
Wiedeń 19 lipca.

(PAT.) Giełda z 19. lipca. Renta majowf 
107’—, Austr. renta koronowa 107"50, Węg, 
rema kor. — *— , Losy tureckie 3800'—, Renta 
lutowa 107'—, Losy węgierskie — *—, Prioritety 
kolei półn. 3420*—, Anglobank 1895*— Bankve- 
rein 1281*— , Bodenkred tanstalt 2 6 4 0 — , Kredit- 
anstalt — ’— , Bank Depozytowy 862'— , Bank 
Austr. Kredytowy J610'—, Landerbank 2790'—( 
Unionbank 1173'— , Zivnosfenska Banka 3940'— 
Merku-y 1030'—, Bark Obrotowy 750'— , Kolej 
północna 20480’—, Kolej lwowsko-czern. — * 
Kolej pofu Iniowa 2490'—, Austryackie koleje 
5270*—, Alpiny 7100'— , Tow. górniczo-hutnicze 
11300'—, Krupp 2000'— , Poldihutte 4820*—, 
Prager Eisen 13600"—, Rima 5290'—, Skoda 
-,620'— , Aoollo 5900'— , Fanto 28000'—, Galie. 
Karpaty 16980'— , Zieleniewski 3275*— , Gahcia 
43250'— , Schodnica — *— , Siersza 2850’—

D E W IZ Y  Z U R Y C J H S K iE .
Zurych, 19 lipca. 

(PAT.) Berlin 7'8C, Nowv Jo-k 6090*—J 
Medyolan 2695, Praga 7'70, Bi/dapaszt 1 80, 
Zagrzeb 3'75, Bukareszt 8*35, Warszawę 0'33  ̂
Wiedeń 0*80, Austr. stempl. 0*8C.

GIEŁDA PARYSKA.

PaTyii, 19. lipca.
(PA T ) G ełda z 18. Bp ca 1921: 3 (proc. re!i» 

t& fraiiicusksi 56.01 —  4 r^oc. rerrta francuska 
66.60 —  4 p ro c  pAż. h iszpańska 82.70 —  5 
p rcc. ptożyczlka; ro sy jsk a  135 — 3 p rac , pożycz­
ka rosy iska 35.75 —  K red y ty  lyoinskie 1350
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JKSanal Sudskł 5575 —  R»>ku 2450 —  Mfliteeff 
246 —  La Napihta 330 —  Rla Tinte 1462 —  
OcM F-ll-ds 49.25 —  Tatngitfyc* 6 1 —  Rajndtnińe 
106.50

GIEŁDA AMSTERDAMSKA.
A m steni tm. 18. lipca. 

(PA T) I Jan/dyń 11.38 ł ćw ierć —  Berlin  
4.10 —  P aryż 24.52 6 <pbi —  Szw ajcary*  51.92
3 pół — W  iddeń 0.41 — Kctpontaga 48.75 —  
SztoHifokn 66.10 i pjó® —  Chrysiyania 41.50 —  
N. Jork 315.37 —  Bruiksela 23.9-2 i pól —  Ma­
dryt 40.10 —  W itoćhy 14 20.

E r o n ! & &  s p * s r ! o w a a

Lw ów, ?0. fipca.
polski Związek Tenisowy, Realizując rezolii- 

cyę z  zebiafl a przedstawić eli Akad. Zw. Sp. 
Warszawskiego, Krakowskiego i Poznańskiego i 
Kluba sportowego „Warta" Poznań, która brzmi: 
„'Przedstawiciefe poftskich to w a r zy sze ń  teniso­
wych zebrani w  Poznaniu dn a 13. czerwca 1921, 
uchwalają: Wobao niewypełnieni* przea W ydzal 
tenisowy PoLk. Kom. Igrzysk. OImp. (wzgl. Ko­
mitet Organizacyjny Polskiego Zw. Lawnteni&o- 
iwego) obowiązku poozyn anila prac p: zygotowaw  
czych w  oclu powołania do tycia Polsk ego Zw. 
La w mtenis ow ego, nałożonego nań przez zjazd 
Polskich towarzystw ten.sowyoh odbyty w  War­
szaw e dnia 27. kwietn a 920 r, polecamy Komisy' 
złożonej z osób wydelegowanych prze® Stowarzy­
szenia poznańskie; 1) Opracowanie statutu 
Związku; 2D przesłane ®o towarzystwom do o- 

,świadczenia; 3) zwołanie walnego i konstytuujące­
go zgromadzenia najpóźniej w  końcu sierpnia do 
Poznania. W  Poznaniu zorgan zowała się kom - 
sya, w> której skład weszli: przew. .p. Szulc Z dz- 
slaw, zast. przew. p. Starkowski Kiwinrerz, sekre­
tarz p. Kucner Jan, skarbnik p. M/kołajewsld A- 
lojzy, Ławnicy pp. Żółtowski Stefan i Chłąpowsk' 
Kazimierz. W zywamy niniejszym wszystkie to­
warzystwa spadowe i sekcyę tenisową całej 
Poisk: do spiesznego podania nam swego adresu, 
aby przesłać im projekt ustaw, oraz zaproszenie 
na zgromadzenie konstytujące, które odbędzie s’ę 
w  sierpniu w Poznan u z okazyi pierwszego tur- 
neju Wszechpolskiego, zorgan zowanego przez 
Kom'syę organizacyjną. Na turnieju tym rozegra­
ne b*dą mistrzostwa Polski, W  elkopolski, oraz 
SÊ BKS3fffi£889!2ESBBBSR8EI&BSB̂ DB̂ ^̂ BS9BfliH88fljî ^NIBRI?
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flomaczyta z francuskiego Zofia Lewakowska.
(Ciąg dalszy).

Hotel „pod Błękitnym Bażantem*'.
Ośw.ietlopy matą (latarką, iszjytd kołysał s !ę 

nad drzwiami, prowadzącemi do zajazdu.
Przy małym stoliku siedział mężczyzna paląc 

fajkę i popijając w  nO.
Kobieta zatrzymała się pvzed nim,
Teddy ma pierwszy rzut oka poznał chudą, 

leiągłą twarz, (błądzące oczy i chytrą m nę ober­
żysty P.edra ADvarez.

„On ! Tutaj I pra-emyśllwalłl Teddy.
„Jak się ludzie spotykają!
.Jak  się to łatw© podróżuje w  dzisiejszych 

azasach!
„To podejrzane! Bardzo podejrzane... Czuję 

w; tem rączkę Morenosa!
x Najprawdopodobniej Ewa leżąc związana, na 

iitrycnu, wysłuchała całej opowieści starego leśn - 
czego.

.O becność w tem miejscu tych dwojga ob­
wiesiów, wujaszka i jego nieodrodnej siocirzeni- 
cy, równocześnie z obecnością mojego przyja­
ciela. który według wszelkiego prawdopodobień­
stw'! także już tu przybył, nie jest na pewna 
prostym zb egiem okoli-znościs. *

Alvarez i Ewa weszli tymczasem do ho-
talu.

miasta Poznania. — Adres Konfey' organizacyj­
nej jest: Zdzisław Szulc. Poznań, pL Wotnożcl, 5. 
Całą prasę prosimy o  łaskawe powtórzeu łf tej o- 
deziwy. Komisya organizacyjna Polakiego Zw ązkt) 
T  eui&ow ego.

Tow. sportowe „Vfct»rla‘\  Dnfia 17. bm. doko­
nano poświęceń a lokalu tow*. sportowego „Vioto- 
r;a“ w  Sosnowcu. ' '

Kolarstwo w  Krakowie!, Na boisfctt ,iCrateoyjt‘ 
naokoło bolsLą, footballowego, buduje sekeya ko­
larska tegcż klubu tor w yścigow y dla cyklistów i 
motorzystów. Roboty są w  pełnymi toku, a tor bę­
dzie trrzrdzony w  ten sposób, że  pozwoli motorzy 
storn rozw jąć znaczną szybkość, bo dc 100 kim. 
na godzinę. Po wykończeniu toru odbędzie =>Ię je­
go poświęcenie 1 otwarcie, połączone t  wyścigam  
kulaiisk:eml.

Turniej sporfcoww artystów* w  iWatlsiz^wJei 
Związek artystów scen polsk' d i w, celu zwiększę 
nia funduszu na odbudowę schroniska lla  wetera­
nów artystów, uiządził w  niedzielę popołudn n na 
placu wyścigowym turniej sportowy i wyśo'gi 
konne, których główną atrakcyą było, iż role 
dżokejów odegrali artyści scen warszawskich. Ta 
v iaśnie część programu budziła największe zain­
teresowanie.^ Wynik popisu był następujący: 
1) B eg pieszy na przestrzeń' 1500 tn. miał 10 u- 
czestn ków. I nagrodę przedmiot z  foronzu i szmir- 
fę od teatru ,’,Red«rta“ zdobył p. Postkowskl, II że­
ton srebrny p. Wojciechowski, III żeton srebrny 
mały p. Ciohock'. 2) Bieg rowerowy ula turystów 
na przestrzeni 2200 m.: I nagroda od teatru „Roz­
maitości" przedn* ot zloty I szarfa p. Grąbczewski, 
II przedmiot srebrny p. Kamiński, MI żeton srebr­
ny ,p. Zawadzk:. 3) Bieg pieszy na przestrzeni 5uu0 
m. UczstnikóW' p oclu. I nagr. od Teatru Wielkiego 
przedmiot z bronzu i szarfax p. Zyfert, II żeton 
srebrny p. Chmiel, III żeton srebrny mały P. Bra- 
n'k. 4) Gonitwa konna na przestrzeń' 1100 m. I 
nagroda teatru krakowskiego 10.000 mik., szarfa i 
żetony: 1. p. Wł. Lenczewski, 2. p. M. H ałcz, 3. 
p. J. Leszczyński. P. Ratold beż* mieisca. 5) Bieg 
rowerowy rozstawny (poczta) na przestrzeni 2000 
m. Nagroda chorąg ew dla klubu W. T. C„ któ­
rych członkowie przyjmowali# udział w biegach. 
W szyscy uczestn ey  otrzymali kokardy. e|> W y­
ścig w  workach na przestrzeni 500 m. wywołał 
dużó wesołości. Uczestniczyła w  r- m służba sta- 
jenna. Pierwszy przybył jeździec Ran ewioz. Na­
grody były w  gotowiznę od: Zarządu Z w. Art.

—  Ho, hol —  mówił Teddy do siebie przy­
ciszonym głosem, muszę koniecznie się dowie- 
dziećj co t< ptaszki zamyślają tu robić.

Ul.
—  Dobry wieczór pani, —  rzekł uprzejmie 

Teddy, wchodząc do soli hotelu, w którym się 
zatrzymał.

—  Dobry wieczór panu, —  odpowiedziała 
z dobr~ dusznym rozlewnym uśmiechem otyła o- 
berżystka, która przed udaniem się na spoczynek 
doprowadzała swój lokal do porządku, ustawiała 
krzesła, ścierała stoły itd.

— A może to ja winien jestem, że p-ini 
czuwa jeszcze?  Jeśli tok, to bardzo pizepra- 
szam. ;

—  No cóż? udała się panu przechadzką ?
—  Ależ tak,.. NPma nic lepszego, j?k 

przejść się trochę po obiedzie, paląc dobre cy­
garo.

— Ma pan zupełną słuszność. Mój niebo­
szczyk mąż zawsze to praktykował.

—  A więc droga pani jest wdową?
—  Niestety.
Nieznaczny ruch głową, mający oznaczać 

współczucie, wyzwolił reportera od obowiązku 
wyrażania w wymownych słowach kondolencyi.

Zastanawiał się nad czeir.ś przez chwilę.
Nagle zabłysła mu doskonała myśl.
—  Zechce mi pani powieJzieć z łaski swo­

jej... Miasto leży w pewnej odległości od tej o- 
sady, nieprawdaż?

—  O  dwadzieścia kilometrów, proszę pana.
— O to dobrze ! Nie wie pani przypadkiem, 

czy ja mógłbym tam nabyć jakie ubranie dla 
mojej siostry, której oczekuję z  dnia na dzień.

»W3iadła na statek, z zamiarem udania się

Dean Polskich. 7) Bieg rowerowy z  prrestócotLrui 
na przestrzeni 1500 m. I nagr. od tea*nr PoSstóego 
prz ędna ot zloty i szarfa p. Lange, II żeton srebr. 
p. Krzyżanowski, III żeton srebrny mały p. Ja­
worski. 8) Gon tw a konna na przestrzeni 1500 m. 
Uczestnicy d. sami, co w  poprzedniej. I nagr. od 
teatru lwowskiego bez trudu zdobyj także p. Wi, 
Lenczewski, II i IH pp. Haliczówrc. 9) B  eg rowe­
row y „pogoń za' lise-r/ był zajmujący. Nagroda 
Teatru Małego szarfa i przedmiot z bronzu zdobył 
p. Szymczak długo i sprytn e bror’ąc ogona 
lisifcgo. Po ukończeniu zapasów, artystki p. Picho- 
równa, Potnian-rforodicz, Zaorska i Bozewska 
obdarzały zwycięzców szarfami a .nagrodami pre­
zes Związku p. J. Sliwicki.

Napad pijaków 
na prywatne mieszfmnis.

Lwów, 30 łipca.
Wczoraj pc południu około godz. 6, Wła­

dysław 'Michałowski z Kleparowa i Antoni Pry- 
tuła, w stanie pijanym, napadli na mieszkanie 
Jana i Anieli Zielińskich, zamieszkałych przy ul. 
Źródlanej 7.

Pijacy wszedłszy do mieszkanie, wszczęli 
z  domownikami awanturę, podczas któro) pobili 
naczynie na szkodę Zielińskich i wybiłf dwie 
szyby w oknach. Napadnięci uciekli z mieszka­
nia i ukryli się u sąsiadów. Sąsiedzi zaś w oba­
wie o swe mienie i zdrowie, zawiadomili policyę 
o wypadku i prosili o pomóc, gdyż napastnicy 
odgrażali się, żądając natarczywie wydania Zie­
lińskich. Zanim jednak polieya przybyła, napa­
stnicy opuścili mieszkanie Zielińskich i odjechali 
dorożką do miasta. Organa policyjne po stwier­
dzeniu zniszczenia opuściły mieszkanie Zie­
lińskich. •

W godzinę później znów zawiadomiono po« 
licyę o nowym napadzie na mieszkanie Zieliń­
skich. Tym razem przyjechał dorożką tylko Mi­
chałowski.

Na widok jego domownicy znów ukryli si£ 
u sąsiadów.

Po przeszukaniu mieszkania Michałowski 
strzelił z rewolweru w kuchni do drzwi. Na­
stępnie wychodząc dał kilka strzałów na scho­
dach i podwórzu, nie raniąc na szczęście nikogo.

W chwili gdy o tem piszemy organa po­
licyjne szukają jeszcze sprawców' napadu.

do Inóyi, gdzie miała się poświęcić czynnościom  
swego iawod'1". 1

Teddy nie określi! bliżej, jakim „czynno­
ściom zowodowym" oddawała się jego siostra..

„Lecz snotkała ich gwałtowna burza i spo­
wodowała zatonięcie statku — ala jakiepc sta­
tku ? — pytał, sam siebie, pomysłowy chłopak.

„I wszystko, co posiadała, naturalnie tó* 
wnież zatonęło.

—  Czy być może? — Zawołała oberiystka, 
skłedając ręce.

— Tak jest, niestety, szanowna pani.
—  Co za n ieszczęście! I biedna pańska 

siostra została zupełnie naga ?
—  No, niezupełnie!
— „Miała na sobie koszulę i szlafrok kie­

dy wylądowała w Marsylii.
—  W Marsylii?
— Tak. To jest miasto. Port morski we 

Francy i.
— Ach ! to pan pochodzi z tamtych stron?
— A tak, proszę pani, podróżuję w oso­

bistych interesach.
— N o ! No!
—  A tak. Ponieważ prawdopodobnie osie­

dlą się w tych okolicach, chciałbym tu sprowa­
dzić moją siostrę.

„Biedaczka! nic jej nie pozostało, ani z pie 
niędzy, ani z ubrania.

,C zy  znajdzie się w sąsiedniem mieście 
dobra firma krawiecka ? •

—  Ależ naturalnie. I to do Wyboru!
„Czekaj pen, na głównym placu, pod ko-

lumnami, znajdziesz pan dwa magazyny, a w nich 
wszystko, czego dusza kobieca zapragnie".

—  O ! bardzo to miła dla mnie wiado­
mość

(C. d. «.)
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1. 29, IR  p. , 457

P C IfoD T  IP5I&C3

M a s z y n is ta  m łocarń parow ych i m onter pługót" rao tr- 
row ych Stoclca, poszukuje posady. C hm ielow skiego 1 ’, 
£znw alski. 6 ; 9

I M£i$£KAI81ft, LOKALI, 5 5 U l » f

* e jz :  k!'.;{ dla syna z trze  :iej ki. girunozyalnej osobnego 
pokoju z u trzym aniem  u rodziny bezdzietnej w okolicy 
ul. M ikołaja. — W ynagrodzenie  neturaliam i lub pie­
niędzm i. Z głoszen iu : Z arząd  dó b r K em enów p. Ru- 
dońco (pow ia t Lwów).

W ydzie rżaw  ię m ieszkanie z 8 pięknych pokoi w rynku 
w  D rohabyc _n nadające się na biura. I eon F riedm ana, 
D rohobycz, Maryactca 12. 49l

I Ł K P I I O ,  SPI&E£Dr.-Ł
Pow®Z na gum ach w ie u e n sk , k a re ta  na gum ach do 

sp rz ą ta n ia . W iadom ość ćw. Zofi. 32, drzw i 8, 520

Kamienice i wille w w ielkim w ybór :e sprzeda A gereya 
.Cełeritas* Lwów, Jagiellońska 17. 521

kamienicę, wolne m eszka^ie 
5 p B i r « l 5 1 * w  z 5 pokoi niedaleko tramwaju 
„Fortuna" ul. Friedrichów 1. 8, od 3 —6. 523

i e m ? a

D r. ZOflA WEP.PER
w szech., ordynuje w chorobach skórnych i w enerycznych 
od 3 —5-tej — kosm etyka lekarska. Janowska 25. 106

■ 's r
(FIRANKI. KILIMY, D YW ANY, K O Ł D R Y , M a 
K .  S f t l B Z N b t t l ,  L n  ul. Kopernika 4.

Materace,
330

Paflals ni* do w^dsmifc’,
Iż Jakób Silberrr.ar',, słuchacz politechniki lwow­
skiej, zgubił indeks I ksriQ fmmairy- 
k s ir a e y ln ą .  Znalazcę uprasza się o cwrot za 
dobrem wynagrodzeniem Kazimierzowska 17. 526

f i S l i l i f i M M l i
^pierwszorzędną siłę poszukuje Zaktad dtnty- 
styczny we Lwowie. — Zgłoszenia pisemne por 
„Pierwszy technik" do Biura Sokołowskiego 525

JUZ OPUŚCIŁY PRASĘ DRUKARSKĄ 
r s s i f l t  a  M ACZY&SKISGO

b o j e  i m m i m
. O S W O B O D Z E N IE  L W O W A

(1-24 Listopadó 19 S r.)
Tom  I. s tr. 338. tom  Ii. s tr . 2 0, 6 map* planów  bitew. 
.g j j1 Cena ze oba tomy lOOC MK,
Do nal ycia w A dm . „R zeczypospolitej", Lwów, ul. Che.- 
fążczyzi-.y 3) i „Reklam y Prasow ej* C horążczyzny 7. 51.

do prowadzenia kuchni administracyjnej i cze* 
ładnej oraz gospodarstwa domowego potrzebna 
natychmiast. — Zgłoszenia pisemne z odpisami 
świadectw i podaniem warunków skierowywać do 
Zarządu Dóbr Wiszenka poczta Magierów. 524

Plrszcze, Weźs, Bowcry,
Gramofony, Części składowe do tychże po ce­
nach fabrycznych detailiczri? i hartownie poleca

ZAKŁAD MECtfAKiCZHYB. CHUWIsM d N. ARMOL§vLwów, Fredry 2 (róg B atorego), 531
W a r s z t a t  m p a r a c y j n y )

■Śl&m

S T A K P IL IE jm ^ ć n
.n  a  es. w :  K w i j  E J

MAŚCI GLAIERMAN
B^TOW W f!

W 6 W , UL. SYKSTUSKa 19.

12766

( zgrubiałą skórę
roninie ism tu

w yrobu  labor. chem. farm . A. G Ą 5 E 3 K I w W arszaw ie.
Sprzedaż  w ap tekach  i drogueryach. 235

Przedstawicielstwo ni. Lwówi
G .  Ś L I W I Ń S K I  T e r e s y  1 6 .

K i l k u  s t o l a r z y
dla robót budowlanych i stolarskich (sporządza­
nia mebli) poszukuje się na prowincyę nla wię­
kszego waritatu z rucnem marzynowym. Prócz 
pensyi wolne pomieszkanie, opał, oświetlenie i 
artykuły żywność owe po nizkich cenach z ma 
gazynu żywnościowego. Zgłoszenia pisemne z za­
podaniem warunków skierowywać o B iura ogło- 
s eń S t. Sokołow sk i i Ska, Lwów, Jag iell. 7, 

pod „Tar aki parowu". 481

Pierwsza krajowa fabryka 
: wyrobów csmsntowych :

L w ó w ,  u l .  Ś w .  P i o t r a  1* 21.
utrzymuje na składzie: rury batonowe róż­
nych wielkości, jakotei rury studzienne, 
płyty posadzkowe i chodnikowe, krawężniki 
koryta i płyty kominowe. — Wy onuje: po 
sadzki weneckie „Terrazzo* Grani o, scho­

dy, powłoki ścienne itp. 12333

DO WARSZAWY
Z k o n w . jem ładujem y z końcem m iesiąca wagon 
zbiorow y. J e s t  w olne pół w agona. Przyjm njem y 
rzeczy, przesiedlenia tow ary  itp. do w ysyłki tam ie .

B i y n O  S P ę D g C Y J tfE '

a .  m m m m ., i s t a
L w ów  — k !. 2 d łk io tv i:lca  B. 1 2 9 .

naprzeciw  dw orca tow . Podzamcze. 522

W I N A
W m t££SK B S B AUrTRY&CKIK 
PO KAiltlillYCH CE f  ACH POLECA
H a n d e l  H e r b a t y  i y y

„EDMUNDA RIEDLA
W E i w c t r s ,  ttU T O W SK -E O SI.

S i i l l a  m a M
Łw ó  y, u l. R u sk a  L. ",

wykonuje artysty  :zn ie : SZ Y L D Y , TABLICE,
GODŁA PAŃSTWOWE 1 wszelkie robot) la­

kiernicze szybko po cenach konkurencyjnyoh.

12144 PIK WSZOkZĘDNE r o b o t y  
MAL/ RS KIE HŁy K O N.Jjł J E 
SC H ! A FER  — SILB ER ST& N .

NajłKutaczniojłZy środek prze­
ciwko osłabianiu i w ycieńcznniu organizm u, 
niemocy, m a łrk rw .sto śc i (anemii). I rakow i 
apety tu  złemu tra w ;eniu itD- P  ii O O  Ł  KI 
S I c O  f W Ó H i  Z lS  ".yrobnL-o F a -m . 

Asn. OWaLSKI w Warszawie, Miodowa 1. 12359
Skutek w p ro st zdum iew ający njaw nia się j a i  p a  zażyciu 
p ie rw sr-go  flakonu. Żądać w ap tekach  i składach aptacz. 
H rtow na a rzedaż. P rzedstaw icie lstw o  n s  Lwów i Wsełp 
M ałopolską f. Ozon*. H urtow nia m ateryałów  aptecznych 
Lwów, K ołłątaja 8, rów nież hurtow o  do n ihyc it P , Mi‘ 

kolaseb i Ska i A nt. Zwiąż. W jllw  HandL Farm .

HAJLEPŚ..T LAKIER Da PAZNOKCI

O S iaw y G AR N ITU R Ó W  ROHOTfOCZYCH
' |  i g | | j |  d l-a  p ? x @ d s i ę b t o r s t w  p n  t m y s l n w y c h  u s l l u t s c  . n i a
reSśLlUCal Chrzęść. Z kład dla wyrobu b eFzny, bluzek 11 p. bw Clwrąiszffny 11 a
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